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Wychodzi codziennie o 
godzinie 4 po południu 
1 wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 cent A A ; i 


Nr. sai Redakcyi i Administracyi ulica Wałowa 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z}, miesie- 


eznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., 

Przewodnik naukowy i liter acki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
ją cafo- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, 


miesięcznie Í zł. 

otrzymu- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
pierwsi 75 et., drudzy 


30 et. — Przewodnik pronumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za marzec: 
czata 1 zł. 35 ct. 


De z 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


w miejscu 1 zł., po- 


Minister spraw wewnętrznych mianował 
starszego komisarza Henryka Howorkę, radcą 
Polieyi, komisarza Józefa Paschmę, star- 
Szym komisarzem, a koncypistę Jana Ko- 
strzewskiego, komisarzem przy dyrekcyi 
policyi w Krakowie. 


Ogloszenie. 


Z końcem lutego 1877 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r., 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe- 
enie sprawdzonych : 

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie: 

a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
12.150, t. j. zł. ct. 
w wał. austr. 12.757 50 
b) opiewają- 
A M ka 65,204.250 
Razem 
B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 


stwa a mianowicie: 

jednoreńskowych 16,62 1.058 
pięcioreńskowych 109 „067.610 
pięćdziesięcioreń. 161,094.100 zł. ct. 


razem 346,753.768 — 
w ogóle FLOOD Ts 50 
Wiedeń, 1 marca 1877. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gów państwa. 


zł. 
65,217 


ct. 


00% 50 


Dr. Henryk Perger de Pergenau 
prezydent. 


Mikołaj Dumba. 
członek komisyi. 
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POWIEŚĆ 
ALEKSANDRA HR. FREDRY (OJCA) 


REA 
PIELGRZYM 


Obraz |. 
„Marylko, dziecię kochane, 
Spojrzyj w górę» powiedz, co tam 


Na gwieździstem widzisz tle ?...* 
„Pogoda ojcze na niebie ; 

Księżye ostre ma krawędzie, 
Mlecznej drogi jasny pas." z 
„Cóż tam jeszeze widzisz w górze ? 

M tokiem dziecka w górę patrz..." 


„Tam kwoczka mruga wesoło... 
Wóz na północ się pochylił , 
Złotem błyszczy Panny kłos, 
Pogoda ojcze na niebie, 
Lutnia tylko pociemniala , 
czerwieniało serce lwie.* 
„Ale Orła, czy tam widzisz 2“ 
„Nie — nie widzę Orła tam... 


„Trzy gwiazdy, w środku, największa 
Na południe — w jednym rzędzie“ 
„Coś nauczył, ojcze, wiem. 

rzy gwiazdy, w środku największa , 


Przedruk, 


Produkcyj, nie wyjmując nawet częściowyeli re- 


stanowcze wzbroniony. 


s" À 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 5 Marca. 


Przy pobieżnym poglądzie na o- 
becne usposobienie kół parlamen- 
tarnych po jednej i drugiej stro- 
nie Litawy, mogłoby się wydawać, 
że zaszła zupełna zmiana ról, że wzno- 
wiona ugoda zawiera dla Przedlitawii 
nowe a cenne akwizycye finansowe i 
polityczne, gdy tymczasem Węgry stra- 
ciły wiele z tego, Go od r. 1867 AOS 
posiadały. W "Wiedniu bowiem nietyl- 
ko większość lecz w ogóle wszystkie 
stronnietwa parlamentarne zajęły sta- 
nowisko wyczekujące ale spokojne, po- 
jednaweze ale zasłonięte zastrzeżenia- 
mi, które w każdej chwili pozwalają 
nadać sprawie odmienny kierunek, je- 
żeliby to było możliwem bez naraże- 
nia sprawy na upadek. W Budapeszcie 
tymczasem, parlament jest widownią 
wzburzonej gry namiętności politycznej, 
a wszystkie frakcye wybuchają takim 
gniewem, jak gdyby tylko w ten spo- 
sól mogły sobie powetować poniesio- 

ną klęskę i utratę posiadanych korzy- 
ści A przecież rzecz się ma Całkiem 
przeciwnie. Przedlitawia nic nie Zy- 
skała w nowszej ugodzie, lecz owszem 
zrobila znaczne ustepstwo od postano- 
wień dotąd obowiązujących. Dla niej 
walka w sprawie ugodowej była od 
początku do końca tylko odporną, bo 
chodziło jej o utrzymanie dotychczaso- 
wej ugody albo w najgorszym razie 0 
taką zmianę niektórych części, która- 
by nie przynosiła korzyści wyłącznie 
Ale to wabnrzenie: tnysłów joe 
umysłów, jakie za- 

LET WA in parlamencie, 
warcia rokowań ugodo- 

wych, i dotąd nie ustało mimo pono- 
wnego zawiązania i szczęśliwego za- 
kończenia tych rokowań, jest już na 
schyłku przynajmniej w większości li- 


Lecz największej próżno szukam; 
W mojem oku nie ma jej.“ 
„Może chmurno ?... może mglisto ? 
Może skrył się gwiazdy blask ?* 


„Nie chmurno, ojeze, nie mglisto, 
l przezrocze nie ma krańców, 
Nie nie kryje blasku gwiazd, 
Dwa tylko białe obłoczki, 

Jak łabędzie płyną w świetle... 

W świetle kąpią biały puch, 

Ale orła nie, nie widzę. 

Słaby dzisiaj już mój wzrok.“ 


I starzec dalej nie pytał , 

I na piersi spuścił głowę, 

I jak w twardy zapadł sen.. 
W półwiecznej swojej ślepocie, 
(o przewidział i eo widział , 

I co było i eo jest, 

Dzikim kłębem się toczyło, 
Przestrzeń swoją tracił czas. 


Tam widział sute komnaty, 

Tam jedwabnych kotar fałdy, 

J zegarów głośny ruch... 

Tam słyszał matki pieśń senną , 
Śmiech dziecięcia, co bezwiednie 
Pierwsze hymny Bogu szle ; 

Tam w młodzieńczem bratniem kole 
Głos swawoli, zgielk i gwar. 


Tam słyszał surmy wojenne, 
Tentent koni, chrzęst pancerzy, 
I proporców groźny szum ; 

Tam słyszał trąbkę myśliwską , 
Słyszał strzały, świst sokolów, 
I ogarów huczny wrzask... 


| 


beralnej. 
żej wytrwać w naprężonym stosunku 
do gabinetu i do drugiej połowy mo- 
narchii, jeżeli nie chce lekkomyślnie 
przyczyniać się do extrawagancyi, jakiej 
od kilku dni pozwalają sobie skrajne 
frakcye. Posłowie skrajnej opozycyi i 
słowiańscy separatyści występują już 
dzisiaj Z interpelacyami na temat Spraw 
zagranicznych, a wiadomo, jak łatwo 

interpelacye tego rodzaju wywołują. w 
szerokich kołach roznamiętnienie uwy- 
datniające się zbyt rychło w demon- 
stracyach, które nie wiele różnią się 
od pospolitych ekscesów. Wobec wię- 
kszości liberalnej, idącej zgodnie z rzą- 
dem, frakeyi te nie odważyłyby się 
wszczynać takich skandalów, jakie w 
ostatnich czasach zakłóciły spokój i po- 
rządek obrad parlamentarnych. 

Projekt wytworzenia jednego stron- 
nictwa konserwatywnego w parla- 
mencie niemieckim nie powiódł 
się zaraz na wstępie. Pokazalo się, że 
frakcye, Z których stronnietwo takie 
miałoby się składać, zanadto różnią 
się pomiędzy sobą mimo wspólnej na- 
zwy. Pomiędzy konserwatystą prawdzi- 
wym a wolno-konserwatywnym posłem 
zachodzi jeżeli nie większa to przy- 
najmniej taka różnica jak między po- 
slem narodowo- -liberalnym a postępo- 
wym. Wiadomo zaś, jak trudną była. 
jest i będzie harmonia parlamentarna 
między temi ostatniemi żywiołami. Na- 
wet wspólne niebezpieczeństwo w osta- 
tnich wyborach nie połączyło libera- 
łów z postępoweami w jedną falangę, 
chociaż było to wskazane konieczno- 
ścią polityczną. Być może, że frakcye 
konserwatywne nie zrażą się pierwszą 
niepomyślną próbą i dalej pracować 
będą nad wytworzeniem jednego stron- 
nictwa, ale takie plany zazwyczaj udają | t 
się zaraz w pierwszej chwili albo ni- 
gdy. Zresztą gdyby nawet powstało 
stronnictwo konserwatywne i i połączyło 
w całość żywioły parlamentarne Go- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowo po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


Większość ta nie może dłu- | wsze jeszcze nie byłaby to siła wy- 


starczająca do zupełnego przekształce- 
nia stosunków parlamentarnych. Nowe 

stronnictwo byłoby ostatecznie mniej 

szością i to mniejszością, której jeszcze 
dużo głosów potrzeba do uzyskania 
przewagi. Te głosy zaś mogłyby przy- 
być tylko z obozu liberalnego, gdzie 
znowu dezercya teraz nie jest już tak 
łatwą do wywołania jak dawniej przed 
w yborami, o których powszechnie przy- 
puszczano, że odbędą się pod antilibe- 
ralnym naciskiem wpływów ks. Bi- 
smarcka. Zdawałoby się, że kanclerza 

najwięcej dotknie ta niepomyślna próba 
wytworzenia jednego stronnictwa kon- 
serwatywnego bo zawsze mówiono o 
nim, że pragnąłby mieć większość 
mniej liberalną od teraźniejszej. Tym- 
czasem ks. Bismarck od początku do 
końca patrzał obojętnie na tę próbę i 
nie przywiązywał do niej wielkiej wa- 
gi. Ks. Bismarckowi zależy tylko na 
tem, ażeby mieć większość powolną i 
uległa, a kto wie, czy stronnietwo JE 
beralne nie byłoby mniej powolne i 
uległe niż dotąd w takim razie, gdyby 
obok niego istniało inne skonsolidowane 
stronnietwo pod opieką i protekcyą 
kanclerza. Niepołączone w całość ale 
za to łatwiejsze do pozyskania frakeye 
konserwatywne będą dla kanclerza wy- 
borna rezerwą parlamentarną W Czę- 
sto powtarzających się wypadkach 
dysharmonii z stronnictwem narodowo- 
liberalnem. 

Różnorodnemi kombinacyami i 
przypuszczeniami (0) najbliższym ZWTO- 
cie wtoku sprawy wschodniej mo- 
żnaby wypelnić bardzo długi przegląd 
polityczny i nie zostałoby już dziś 
miejsca dla najniezbędniejszych uwag 
krytycznych. Dlaczego Rossya patrzy 
tak obojętnie na zawarcie pokoju Z 
Serbia i Czarnogórą , jeżeli nie zrzeka 
się równocześnie planów wojennych 
wobec Turcyi. jakie widoki ma pod- 
niesiona w Anglii myśl, że należy te- 
jednoroczną 


kolwiek ze sobą spokrewnione, to za- raz pozostawić Turcyi 

Tu się starzec zerwał nagle, Potem zgasłe oko wzniósł : 

Z czoła otarł zimny pot L.. . „Marylko, dziecię kochane, 
Wielkie klęski wróżą gwiazdy, 

„Hej! zemsty !“ — krzyknął — „psy wyją!...| Dalej z tobą nie chcę iść. 


Bezdennica czarna, głucha, 
Bezdennica ogniem wre! 

Hej! do mnie! Hannę mi wloką... 
Gdzie mój topór |... uszła hańby! 

W oczach ciemno... w oczach Żar !... 
Konam ciągle, konam jeszcze... 
Czarną krew! noe, łuna, noe !...* 
Marylka szyję ujęła, 

Jakby bluszezem ją oplotła , 
Przytuliła siwy włos... 

I chłodnym dziecka oddechem, 
Wiew pociechy i modlitwy 

W rozbolałą tchnęła pierś... 
„Panie! Panie! Ja z przepaści , 
Wołam k'tobie, ratuj mnie... 


„Nie jestem godzien, o Panie, 
Abyś wstąpił do przybytku 
Serca mego, Panie mój! 

Ale rzeknij tylko słowem 
A zbawioną będzie, Panie, 
Dusza moja |. 2 


„Baranku Boży, co gładzisz 
Grzechy świata, przepuść nam! 
Baranku Boży, co gładzisz 
Grzechy świata, usłysz nas! 
Baranku Boży, co gładzisz 
Grzechy świata, zmiłuj się, 
Zmiłuj się nad nami l...“ 


I starzec upadł na ziemię, 
biugo, długo, krzyżem leżał ; 


Dąb spruchniały upaść musi, 
Lecz powoju nie chce zgnieść... 


„W imię Boże idź dziecino... 

Gdym pielgrzymem z Ziemi Świętej, 
W ojców moich wracał kraj, 
Najświętszej Pannie Rudeckiej 
Oddawałem się w opiekę , 

Leżąc krzyżem u Jej stóp. 

Tyś podniosła , dając dłonie, 

Jam na tobie ręce sparł... 


„Dwie nędze tam się spotkały — 
Bo sieroctwo i kalectwo... 

Odtąd z sobą w parze szły, 

Lecz teraz wzrosłaś dzieweczko. 
Szukaj sobie lepszej doli, 

I rodzinnej chatki gdzie ; 

Szukaj wsparcia i „obrony, 

Na nie dziś juź nie stać mnie! 


„Niech głazy nogą potrącam , 

Niech o drzewa glowa bije, 

Niech a bagniskach tonie krok, 

Sam pójdę — sam w : 
alai, ale ciebie noc.. AE 
Z losem moim nie chcę skuć... 
Idż, ostatnia gwiazdko moja, 
W imię Boże, z Bogiem idż.“ 


„Nie ojcze, tego nie żądaj, 

To uczynić nie w mej mocy, 
Wyższa wola wiedzie mną. 

Z lat przeszłych tylko pamiętam 


swobodę, do wykonania wszystkich 
zapowiedzianych reform. komu prędzej 
sprzykrzy się i kogo prędzej zrujnuje 
utrzymywanie formalnych armii nie- 
tylko pod bronią, lecz nawet w szyku 
bojowym? Wiele innych jeszcze pytań 
równie ciekawych możnaby dziś po- 
stawić i objaśniać w sposób najrozma- 
itszy ale bez dostatecznej rękojmii, że 
wszelkie domysły lada chwila obalić 
może jaki wypadek nieprzewidziany. 
Z wypadkami nieprzewidzianemi naj- 
przezorniejsza polityka liczy się za- 
zwyczaj dopiero w drugim rzędzie; w 
sprawie wschodniej jednak wysuwają 
się one na pierwszy plan i odgrywają 
główną rolę. Cała sprawa wscho- 
dnia jest od trzech łat a właściwie 
od dwóch lat jednym szeregiem nie- 
przewidzianych wypadków i zwrotów, 
z których każdy prawie spadał jak 
grom właśnie wtedy, gdy najmniej był 
oczekiwany. Po takiem doświadczeniu 
trzeba zawsze brać w rachubę nie- 
spodzianki podobne do tych, jakie już 
zaszły kilka razy w stolicy tureckiej. 
Zdaje się, że w Petersburgu wiele li- 
czą na wkrótce zajść mające niezwy- 
czajne wypadki w Stambule a kore- 
spondenci tamtejsi, nie wyłączając na- 
wet dobrze poinformowanych, zgadzają 
się na to, że generał lgnatiew nauczył 
ks. Gorczakowa tej rachuby. Jeden z 
tych korespondentów zapewnia, że ge- 
nerał lonatiew zapowiedział nadzwy- 
czajne wypadki w Stambule z taką 
pewnością siebie, jak gdyby ciągle w 
ręku trzymał węzeł intryg, które mu 
wytykano w Stambule. Generał Igna- 
tiew ma oczywiście na myśli tylko 
niespodzianki pomyślne dla Rossyi, to 
jest takie, któreby więcej przyczyniały 
się do upadku Turcyi aniżeli przepra- 
wa armii rossyjskiej przez Prut i Du- 
naj. Ale ze Stambułu donoszą, że An- 
glia nie przypatruje się obojętnie wpa- 
dającej w oko ruchliwości pełnomo- 
enika rossyjskiego, którego Ignatiew w 
Stambule pozostawił. W miarę jak ten 
pełnomocnik staje się coraz ruchliw- 
szym i coraz częściej zagląda do Por- 
ty, także i pełnomocnik angielski prze- 
rywa swój żywot kontemplacyjny i 
wchodzi zaraz w drogę swojemu ko- 
ledze. Obaj pełnomoenicy naśladują 
zatem zupełnie swoich nieobecnych 
mistrzów: geacrała Ignatiewa i Elliota. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 3 marca. 
4+ Ministeryum oświaty i wyznań eo 
rok jak wiadomo wydaje sprawozdanie z swych 


czynności. Jak w przeszłych latach, tak i te- 
go roku wyjmiemy 2 sprawozdania wspo- 
muianego wszystkie szczegóły o Galicyi. W 
dziale głównym „etat ministerstwa“ znajduje- 
my jako rozchód funduszu religijnego w Ga- 
licyi wraz z Krakowem 910.967 złr., koszta 
uniwersytetu lwowskiego 160.000 złr.. koszta 
uniwersytetu krakowskiego 209.400 złr., aka- 
demii technicznej we Lwowie wraz z wydat- 
kami na budowę nowego gmachu naukowe- 
go 357.500 złr., koszta gimnazyów i szkół 
realnych w Galicyi i w Krakowie 509.500 
złr., szkół realnych 159.000 złr., zakładu te- 
chnicznego w Krakowie 23.000 złr., szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie 10.400 złr.; w 
rubryce dochodów z funduszu religijnego 
418.136 złr. W dziale: „sprawy wyznaniowe 
katolickie“ znajduje się wstęp cały, poświę- 
cony układowi między Rossyą a Austryą w 
sprawie majątku dyecezyi krakowskiej. 

Na mocy konwencyi dnia 21 czerwca 
1874 w Warszawie zawartej, rząd rossyjski 
zobowiązał się wypłacić rządowi austryackie- 
mu sumę 3,065.629 złr. 84 ct. za dobra nie- 
ruchome, położone w Królestwie Polskiem, 
które stanowiły dawną własność duchowień- 
stwa krakowskiego i które rząd rossyjski przez 
tyle lat trzymał w sekwestrze. Sumę tę, w 
której już mieszczą się także odsetki zaległe. 
rząd rossyjski wypłacił w zupełności. Rząd 
austryacki z sumy tej zwrócił właścicielom 
2,250.472 złr. 38 et. jako kapitał, 507.800 
złr. jako odsetki zaległe. Cały ten ogromny 
majątek ulokowano bądź w nieruchomościach, 
bądź też w pewnych papierach publicznych. 
Zwrot wypłacanych duchowieństwu kameral- 
nych funduszów zaliczkowych nastąpi w cią- 
gu bieżącego roku. Z dotacyi 600.000 złr. 
na zapomogi dla księży rozdzielono w Gali- 
cyi 160.900 złr., t. j. o przeszło 20.000 złr. 
więcej, aniżeli w ubiegłym roku. Podań było 
2.666, z których uwzględniono 2.341. Zapo- 
mogi udzielone pastorom protestanckim w 
Galicyi wynoszą 2.630 złr. W dziale o budo- 
wach uniwersyteckich czytamy: Rokowania 
względem zakupna gruntu celem wybudowa- 
uia odpowiedniego nowego gmachu dla ana- 
tomii patologicznej, chemii lekarskiej i me- 
dycyny sądowej, tudzież względem wystawie- 
nia newego gmachu dla władz akademiekich, 
dla wydziału prawno-politycznego i kliniki 
chirurgicznej, znajdują się w pełnym toku i 
wkrótce zapewne do skutecznego dojdą rezul- 
tatu. Budowa nowej akademii technicznej we 
Lwowie takie robi postępy, iż z początkiem 
przyszłego roku szkolnego będzie mogła być 
otwartą. 


południowej w sprawie odłączenia od tej 
koleji południowej sieci i odstąpienia jej na 
rzecz rządu włoskiego. Zezwolenie repre- 
zentacyi państwa anstryackiego na Wansakcyę 
zawartą między koleją poładniową a Wło- 
chami było konieeznem, ponieważ transakeya 
ta pociąga za sobą zmianę niektórych posta- 
nowień dawniejszego układu kolei z rządem 
austryackim. Po dłuższej dyskussyi Izba 
przyjmując przedłożenie zatwierdziła po- 
dział obu sieei kolei południowej, 

Minister handlu wniósł przedłożenie w 
sprawie budowy koleji lokalnej z Wiednia do 
Aspang. 

Dep. Goldegg złożył swój mandat 
posła do Rady państwa. i 

Prezydent dr. Rechbauer oznajmia, 
iż napomniał kilku deputowanych nie uczę- 
szczających na posiedzenia, pomimo że nie 
mają urlopu, i kilku takich, którzy urlop 
swój przekraczają, i wezwał ich, aby się zja- 
wili lub nieobecność swoję usprawiedliwili. 
Wskutek tego niektórzy z nich zjawili się w 
Izbie, inni zaś proszą o przedłużenie urlopu. 

Z porządku dziennego nastąpiło pier- 
wsze czytanie wniosku dep. Kronawette- 
ra o rozdawnietwie robót rządowych. Wnio- 
skodawca uzasadnia wniosek swój krótką 
przemową i żąda, aby go przekazano komis- 
syi. ję 6 
Do komissyi dla procedury ogólnej wy- 
brano dwóch nowych członków, dep. Ko cha- 
nowskiego i Zaillnera. 

Głównym przedmiotem rozpraw była 
ustawa o kolei południowej. Dep. Herbst ja- 
ko sprawozdawca zaleca imieniem komissyi 
przyjęcie ukladu między rządem i spółką ko- 
lei południowej z dnia 25 lutego 1876, jako 
pomyślnego dla skarbu państwa. i 

Przeciw temu wnioskowi zapisał się do 
glosu tylko dop. Menger, starając się do- 
wieść, że układ nie odpowiada wcale intere- 
som Austryi. Mówca podnosi niepomyślne 
stosunki finansowe kolei południowej, i wróży 
jej niebawem katastrofę, któraby w razie po- 
twierdzenia podziału kolei spadła całkowicie 
na barki Anstryi. Naturalną byłoby rzeczą 
gdyby rząd austryaeki był obstawał przytem, 
aby linie austryackie sprzedano rządowi au- 
stryaekiemu. Przyznaje, że wina zaniedbania 
tej myśli nie spada na ministra handlu, 
który przy objęciu swego urzędu zastał juź 
fakta dokonane. Mowea poddaje krytyce sty- 
pulacye bazylejskie, według których Włochy 
za 422 milionów franków otrzymują realną 
wartość 613 milionów, zyskają zatem 190 mi- 
lionów. Nadto zważyć trzeba, że linie odstą- 
pione Włochom w lepszym znajdują się sta- 
nie i więcej przynoszą zysku. Konsekwencya 
podziału będzie, że linie austryackie kolei po- 
łudniowej popadną w niedobór. Komissya po- 
winna była zważyć, jakie skutki to wywrze 
na kredyt kolejowy Austryi. Wypadałoby za- 
tem odesłać napowrót przedłożenie komissyi 
w celu gruntowniejszego zbadania rzeczy. 

Dep. Herbst odpowiadając na te za- 
rzuty dowodzi, że kolej południowa nie zo- 
stała uszkodzoną odłączeniem sieci południo- 
wej. Sieć ta bowiem nie przynosiła więcej 
jak 12 i pół miliona złr. czystego zysku ro- 
cznie. Za tę sieć płaci rząd włoski rocznie 
12 milionów reńskich w złocie a oprócz tego 
140 milionów franków od razu w gotówce. 
Spółka kolei południowej zrobiła więc na 
tem świetny interes bo zamiast 12 i pół mi- 
liona złr. w papieracli ma teraz w annuite- 
tach 12 milionów reńskich a nadto 140 mil. 
franków gotówką. Sytuacya jej nie mogła się 


Rada państwa. 


Wiedeń 2 marca. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej.) Głównym przed- 
miotem obrad dzisiejszego posiedzenia Izby 
niższej była ustawa o potwierdzeniu nkładn 


Skały, bory, moje kozy, 

I strumieni ciągły szmer. } 
Zresztą wszystko jakby w dali, 
Zasłonięte ciemną mgłą... 


„Aż kiedy w świetle księżyca, 
Świętą Panią zobaczyłam , 
Ukochałam matkę w niej. 

Jej postać biała, i tylko 

Niby malin wycisk świeży 
Spływał wstęgą z czoła Jej — 
I dotknęła mojej głowy 

I poznałam, żem tu jest. 


„Spojrzałam w niebo i ziemię 
I poznałam niebo, ziemię, 
Powitałam piękny świat. 

A wtenczas rzekła łagodnie : 
„ldź dziecino, tam gdzie słońce 
Spada w góry — prosto idź, 
Aż usłyszysz duże dzwony, 
Tam modlitwy Boży dom. 


„Tam, dziecię, starca zastaniesz 
Przed obrazem Matki Boskiej, 

I ślepemu podasz dłoń, | 

I będziesz jego przewodnią, 
I czy w dobrej, czy w złej doli, 
Nie opuścisz nigdy już. 

Tak mi rzekła święta Pani, 

Ja posłuszną będę Jej... 


„Ach ojeze nie gardź mem sercem , 
Nie odtrącaj mojej dłoni, 

Zdaje mi się bowiem tak, 

Że gdybyś puścił dłoń moją, 
Wzniosłabym się w górę z wiatrem, 


więc pogorszyć. Stojąc na takiej pochyłości, 
bez nadziei dalszego kredytu, kolej ta w każ- 
dym razie byłaby zmuszoną do sprzedaży po- 
jedyńczych linii, a sprzedaż, aczkolwiek wcale 
niekorzystna dla rządu włoskiego, mogła 
mieć tylko miejsce z powodów politycznych, 
które nakazywały Włochom za większą cenę 
wykupić linie włoskie z rąk cudzoziemców. 
W dalszym ciągu swej mowy deputowany 
Herbst zbija po kolei twierdzenia mowcy po- 
przedniego. Położenie kolei południowej 
stało się w skutek podziału o wiele po- 
myślniejsze, a dlatego bezpodstawne są obawy, 
że kredyt kołejowy Austryi uarażony został 
w skutek tej transakcyi. Kredytowi Austryi 
w ogóle o wiele więcej szkodzą owe ciągłe 
nieuzasadnione narzekania. Podział sieci ko- 
lejowych będzie w skutkach swych tylko po- 
myślnym dla dalszego rozwoju kolei połu- 
dniowej, a tem samem przyczyni się także 
do podniesienia kredytu kolejowego Austryi. 

Przystąpiono do głosowania, w którem 
odrzucono wniosek dep. Mengera, a przy- 
jęto układ protokolarny tudzież ustawę samą, 
potwierdzającą tenże układ w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. 

W końcu przyjęto bez dyskusyi ustawę 
o dodatku do ordynacyi wyborczej dla Rady 
państwa, eo do niektórych okręgów wybor- 
czych dolnej Austryi i Galicyi z W. księztwem 
Krakowskiem. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


I przepadła z wiatrem gdzie...“ 
Starzec, dziecku podał rękę , 
I znów razem dalej szli... 


Obraz IL 


Od Rawy, Żółkwi, Sokala , 
Od pagórka do pagórka 
Zaświeciło krocie wiech , 
Chmielnicki licznym taborem 
Pod Zamościem się rozłożył 
I zagony wszędzie słał ; 
Kozaczyzna plądrowała 

Aż do Dniestru po za Lwów. 


Lud wiejski w lasy uchodził, 
Robił wały i zasieki, 

Zdzierał mosty, drogi psuł; 
Gmachy przeszkód! Lecz niestety, 
Nie by bronić, ale tylko 

By się za nie można kryć. 
Popłoch wielki, popłoch wszędzie, 
Za nim nędza biegła w ślad. 


Jak chmura, która po ziemi 

Cień żałobny rozpościera, 

Nim załuczy jeszcze grzmot, 

Tak trwoga biła skrzydłami 

I mroziła słabe serca, 

Nim pogłoska wzięła kształt , 

Nim wyrzekła jednym krzykiem : 

Nieprzyjaciel! zkąd i gdzie? 
(Ciąg dalszy nastąpi.) . Komissya Izby deputowanych, obradu- 

Jaca nad projektami ustaw przeciw lichwie 

l pijaństwu w Galicyi, obradowała dnia 

jl b. m. w dalszym ciągu nad projektem u- 


zawartego między rządem a spółką koleilstawy o środkach zaradczych przeciw nietzć* 


telnemu postępowaniu przy zaciąganiu poż)” 
czek w Galicyi. $. 8 przedłożenia rządowego 
przyjęto w następującej poprawionej styliza” 
cyi: Na wypadek przekazania całej sprawy 
na drogę cywilna i w razie, jeżeliby strona 
poszkodowana na podstawie $. 872 ustawy © 
postępowaniu karnem sama wstąpiła na dro- 
gę cywilną, sędziowie cywilni orzekać będą 
o następstwach prawnych unieważnienia Gd” 
łego interesu, również ua podstawie zasad 0- 
kreślonycii w drugim ustępie $. 2. W takich 
wypadkach jest dla obu stron ten sąd eywil- 
ny kompetentny, który w sprawach spornych 
tego rodzaju wykonuje jurysdykcyę. 

Dr. Rydzowski postawił następujący 
wniosek, który jako $. 4 przyjęto: Jeżeli ŚCi- 
ganie i zasądzenie w drodze karnej nie może 
nastąpić dla innych powodów, a nie dla bra- 
ku istoty czynu albo z powodu niedostate- 
cznych poszlaków, a w postępowaniu karnem 
sprawdzono, że istnieją przypuszczenia z4- 
warte w §. 1. sędzia cywilny ma unieważnić 
cały interes, a co do orzeczenia o skutkach 
prawnych postąpi sobie w myśl zasad okre- 
ślonych w drugim ustępie $. 2, Jako $, 5 
ustawy przyjęto §. 4 przedłożenia sądowego 
w następującej poprawnej stylizacyi: §. 5. Na 
wezwanie sądu karnego, w którym toczy się 
rozprawa karna o wykroczenie, określone w 
$. 1, ma sędzia cywilny natychmiast wstrzy= 
mać dalsze postępowanie eo do przymusowe- 
go ściągnięcia pretensyi, stanowiącej przed- 
miot dochodzenia karnego. W wypadkach o- 
kreślonych w $. 4 ma sędzia cywilny z wła- 
shej inieyatywy rozstrzygnąć kwestyę, o ile 
należy wstrzymać się z przymusowem ścią- 
gnięciem pretensyi czy to zupełnie. czy też 
tylko z egzekncyą w celu zubezpieczenia pre- 
tensyi. 

Dr. Rydzowski postawił nastepujacy 
po krótkiej rozprawie przyjęty wniosek jako 
5. 6 ustawy: $. 6. Przy orzeczeniach, w myśl 
SZ. S 4, i ð wydać się mających, sędzia cy- 
wilny nie jest krępowany prawuemi prawi- 
dłumi dowodowemi; ma on rozstrzygać we- 
dług wlasnego, z sumiennego zbadania środ- 
ków dowodowych uzyskanego przekonania. 
$- 7 (przedtem 5), zawierający klauzulę co 
do wykonania tej ustawy, został przyjęty ró- 
wnie jak tytuł ustawy. 


PRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Francyi.) 

Prawie cuła prasa francuska przyjęła 
teraz bardzo ostrożną postawę wobec państ- 
wa niemieckiego. Journal des Débuts dowo- 
dzi, że bezzasadnem jest podejrzenie, jakoby 
Niemcy szukały wojny z Francją. Naród nie- 
miecki, mówi ten dziennik, rozważny i o- 
strożuy w wszystkich swych czynnościach, 
bynajmniej nie ma ochoty narażać się na u- 
tratę owoców osiągniętych z tak niespodzia- 
nych zwycięstw. Ządza zatrzymania tego, co 
się raz zyskało. była charakterystyczną cechą 
Niemców, u mianowicie Prusaków... Opinia 
pnbliczna Kuropy a głównie Francyi została 
zepsutą nieszczęsnym przykładem drugiego 
cesarstwa. Przyzwyczajona do owej polityki 
złożonej z wielkich widowisk, nieprzewidzia- 
nych owoców szczęścia i gwałtownych wstrzą- 
śnień, która przez dwadzieścia latnie pozwo- 
lila światu swobodnie odetchnąć, opinia pu- 
bliczna jest pochopna do wierzenia, że ka- 
„dy, co jest lub czuje się silnym, nieograni- 
ezonej władzy danej mu przez wypadki na 
to tylko używa, aby co wiosny zagrażać spo- 
kojowi europejskiemu. Ale kto myśli, że pan 
Bismarck jest niespokojnym, marzącym i po- 
zbawionym równowagi człowiekiem, i że po- 
dobnie jak Napoleon III, nieustannie myśli o 
zakłócanin spokoju sąsiadom dla utrzymania 
i podniesienia swego znaczenia, ten zgołanie 
zna niemieckiego kanclerza, a o polityce jego 
bardzo błędne ma wyobrażenie." Temps, nie- 
mniej Zteępubligue Française a zatem najzna- 
komitsze dzienniki paryskie przemawiają obe- 
enie w tym duchu, z czego wnosić można, 
iż prasa franeuska po kilkutygodniowej wal- 
ce z prasą niemiecką, może na hasło z góry 
dane rozpoczęła stanowczy odwrót. 

— Pan de Gavardie, członek senatu 
franenskiego, urażony, że ostatnia zmiana per- 
sonalu urzędniczego dotknęła także dwóch 
politycznych przyjaciół jego, napisał do Ju- 
les Simona list, w którym odgrażając się 
żądał od niego bezzwłocznego  rehabilitowa- 
nia owych dwóch urzędników. Żądanie to nie 
zostało naturalnie uwzględnione. Mszcząc się 
za to, przedłożył p. Gavardie na wtorkowem 
posiedzeniu senatu następujące rezolucye : Se- 
nat ma zawezwać ministra spraw wewnętrz- 
nych, aby w Wersalu, głównem mieście 
Franeyi obrał sobie siedzibę i tam spełniał 
swe czynności urzędowe; senat ma wyrazić 
ubolewanie z powodu, że minister spraw 
wewnętrznych ukrył przed Francyą i Europę 
prawdziwy stan lugduńskiej industryi jedwa- 
bniczej; senat ma zawezwać ministra spraw 
wewnętrznych, aby wykluczył z rządu ka- 
żdego, kto należał kiedy do internacyonału 
lub innych tajnych towarzystw; senat wyra” 
ża ubolewanie z powodu, że rząd nie nkarał 


pla Perpignanu, który zezwolił na 
DA ARES wyszydzający religię: senat 
we W rzad do obalenia rozmaitych 
i SA a ch uchwał rady gminnej paryskiej 
yde gminnej departameutu Sekwany. Pre- 
czył nt dAndiffret-Pa squier oświad- 
Ki = 4e p. de (Gavardie wybrał dla swych re- 
auey) formę sprzeciwiającą się regulamino- 
Wi dla tego senat nie może ich uwzględnić. 
i de Gavardie winien je był przedłożyć w 
lormie interpelacyi. P. de Gevardie: „Pan 
prezydent ma może słuszność, ale ja dopiąłem 
Swego celu.“ Jak na senatora satysfikcya tro- 
chę nie właściwa ! 
; — Wersalska Izba deputowanych przy- 
Jęła 2 b. m. 524 głosami przeciw 164 wnio- 
sek Beaussire'a (z lewiey), który żąda. aby 
tomissyom parlamentarnym było wolno zbie- 
rae się w Paryżn. Jest to, być może, pierw- 
Szy krok do przeniesienia parlamentu napo- 
Wrót do stolicy. Komissya ustanowiona dla zba- 
dania wniosku Laisanta (żądającego zredukowa 
mia cząsu służby wojskowej na 8 lata) wybra- 
ła na swego przewodniczącego jednogłośnie 
iersa. Komissya, której poleeono wypraco- 
wanie nowej ustawy prasowej, postanowiła 
mimo przeciwnego zdania ministra Jules $i- 
mona, że oskarżeni o obrazę prezydenta re- 
publiki lub jakiego innego monarchy mają 
stawać przed sądem przysięgłych a nie przed 
sądem policyi poprawczej. 


(Demobilizacya czy wojna?) 


Podana przez Times wiadomość o uchwa- 
lonej na radzie ministrów demobilizacyi ros- 
syjskiej aruii południowej nie potwierdza się. 

rzędowy telegram petersburgski zaprzeczył 
jej formalnie, a korespondent Pol. Corresp. 
w liście z25 z. m. donosi, że wprawdzie od- 
była się 24 lutego Rada ministrów, ale zaj- 
mowano się na niej czemś wprost przeciwnem 
niż demobilizacyą. Na radzie tej zapadły posta- 
nowienia o zaprowadzeniu stanu oblężenia w 
południowo-zachodnich guberniach cesarstwa. 
Postanowienia te obejmnją: 1) Zwołanie ziem- 
stwa i zebranie rad miejskieli dozwala się. o 
ile te będą miały na celu zadośćuczynienie 
potrzebom armii, a postanowienia ich będą 
prawomocne, chociażby liczba ezłonków nie 
była taką, jaka wymaganą jest do zwykłych 
decyzyj. 2) Prawo zwoływania tych zebrań 
służy miejscowym naczelnikom gubernii. 3) 
Ziemstwu przypada prawo dostarczania armii 
potrzeb wszelkich w naturze w zamian za 
pieniądze. 4) Gubernatorom otwarty zostaje 
kredyt w kasach skarbowych na potrzeby 
mobilizacyi w wysokości 5000 rubli na każdą 
gubernie. 
E a Oe postanowiły 
ZOrĘANIZOWAĆ specyalne wojenne e K 
Rpa zadaniem będzie formowanie Ko opt 
tema, wyznaczenie punktów zbornych dla 
drużyn i sotni itd. | 

Równocześnie list kiszeniewski tejże 
Polit. Corresp. z 25 z. m. donosi o zapadłej 
w ministerstwie wojny decyzyi powiększenia 
artyleryi armii południowej o 4 baterye po- 
lowe i 2 baterye górskie. Także kawalerya 
będzie wzmocnioną za pomocą mobilizacji 
trzeciej klasy kozaków Dońskich i drugiej 
klasy kozaków Uralskich. Nadto rezerwa po- 
dolska i ukraińska ściągniętą zostanie do 
armii, 

Wszystkie te zarządzenia nie wskazują 
bynajmniej na zamiar demobilizacyi, ale skąd 
się wzięła taka pogłoska? Wiener Abendpost 
domyśla się, że pogłoskę tę zrodziło zawarcie 
pokoju między Porią a Serbią, które opinia 
publiczna w Anglii uważa za ważną lubo nie 
stanowczą rękojmię pokoju. Bohemia idzie 0 
krok dalej, bo nadmienia wyraźnie, że gabi- 
net petersburgski zawiadomić miał Anglię, 
że Rossya *jest wprawdzie zupełnie uzbrojo- 
ną i zdecydowaną do rozpoczęcia akeyi z 
500.000 żołnierzy, wolałaby jednak załatwić 
sprawę w drodze pokojowej, i zgodziłaby się 
nawet na dłuższą zwłokę, gdyby tylko na- 
przód postanowiono, że po upływie tego cza- 
su mocarstwa zmuszą Turcyę do reform. Otóż 
chęć pokojowa objawiona w tej depeszy, któ- 
rej istnienie zdaje się być niewątpliwem, mo- 
gla dać powód do owej pogłoski. Nie ehcie- 
libyśmy zresztą, aby zbyt wielką przywiązy- 
ano Po do „pokojowego usposobienia“ 

ossyi. Faktem jest, 6 W Rossyi ścierają się 

silnie dwa prądy: pokojowy 1 wojenny, które 
do dzisiaj równoważą się może, ale prąd wo- 
Jenny może każdej chwili wziąć przewagę. 
ołożenie polityczne Rossyi w tej chwili o- 

kresla trafnie Indépendance belge a uwagi JEJ 
Powtarza Wiener Abendpost. Belgijski dzien- 
Nik tak się wyraża: „Rossya nie mogąć T02- 
Docząć w tej chwili wojny, tak z powodu 
A roku, jak z powodu usposobienia mę; 
ta lego Europy, ani też demobilizować dla 
Cgo, Że nie otrzymała jeszcze ani od mo- 
FD ani od Turcyi zadośćuczynienia wska- 
ulicgo przez cara w mowie powiedzianej w 
gaie, musi koniecznie zachować a 
A" groźną i pokojową. blatego pozosta 
y rojong i wywiera nacisk na Kuropę, aże- 
zzodzj a materyalną sankcyę Balgnicze 
naleść a którą osiągnięto w Stambule. Wy- 
Juel € sankcyę jest rzeczą trudną, dyplo- 
A szuka sposobu, i pokój zawisłym jest 


od jej zręczności w sformulowanin rzeczy, 
jakotoż od większej lub mniejszej skwapliwo- 
ści, z jaką w Petersburgu przyjmą Ją a w 
Stambule uczynią materyalną saukeyę zbyte- 
czną. Po za tem wszystko oparte jest tylko 
na domysłach.* ; 

Tak więe demobilizacya jest równie nie 
prawdopodobną jak bezzwłoczne rozpoczecie 
wojny, i są wszelkie widoki. że trwająca już 
cztery miesiące sytuacya niepewności prze- 
ciągnie się jeszcze najmniej cztery tygodnie. 

Nie możemy wreszeie pominąć komu- 
nikatu, który Fremdenblatt otrzymał od ja- 
kiegoś dyplomaty w Londynie w przedmiocie 
pogłoski o demobilizacyi. Według tego ko- 
munikatu Rossya nie byłaby od tego, aby za- 
rządzić demobilizaeyę swej armii kauka- 
skiej i tym sposobem uspokoić Anglię, po- 
dobnie jak przyzwoleniem na pokój serbski 
uspokoiła Austryę. Anglia obawia się bowiem, 
że wojna rossyjsko-turecka w Azyi, moglaby 
latwo wywołać wzburzenie między ludnością 
mahometańską w Indyach, co pociąonęłoby 
za sobą  nieobliczone następstwa. A drugiej 
strony Rossya obawia się znown, aby ude- 
rzenie na azyatyckie posiadłości Kalifa nie 
obruszyło przeciw niej mahometan centralno- 
azyatyckich, woli przeto ograniczyć ewentu- 
alną wojnę na sumą europejska Turcyę. Z te- 
go powodu rozważają obecnie nad Newą. czy 
nie lepiej byłoby wojnę w Azyi tureckiej wy- 
kreślić zupełnie z programu, a za to z tem 
większą siłą uderzyć w Europie. 


(Odpowiedź na okólnik ks. Gorcza- 
kowa.) 

Neues Wiener Tagblatt podaje treść 
odpowiedzi, jaką gabinet angielski miał dać 
na znany okólnik księcia Gorczakowa. Notu- 
jemy wiadomość tę z obowiązku dziennikar- 
skiego. jakkolwiek nie przywiązujemy do niej 
żadnej wagi, zwłaszcza że poważniejsze i le- 
piej poinformowane dzienniki zapewniają. że 
dotąd odpowiedź taka jeszcze nie nastąpiła. 
Rząd angielski zapewnia według Zagblattu 
Rossyę w tej odpowiedzi, że obstaje przy 
swem tak energicznie i gorąco na konferen- 
cyi objawionem zdaniu, iż polepszenie Josn 
chrześcijan jest niezbędną koniecznością. Nie 
tylko sprawiedliwość ale 1 interes Europy na- 
kazuje zadość uczynić tej potrzebie. Ale An- 
glia ma wszelkie powody przypuszczać, iż 
rzad ottomański ma szczerą wolę na seryo 
przeprowadzić reformy. któreby się przyczy- 
niły do polepszenia losu jego chrześcijań- 
skich poddanych. Porta sama po upadku 
Midhata baszy zapewniła w najuroczystszy 
sposób, że konstytneyą na seryo przeprowa- 
dzi i że parlamentowi mającemu się zebrać 
15 marca natychmiast przedłoży projekta, 
które będą zdążały do zrealizowania równo- 
uprawnienia wszystkich poddanych sultań- 
skich i do podniesienia ich nateryalnego i 
moralnego bytu. Można się zgodzić na przy- 
RE Pa € saer pouczona doświadeze- 
interesa stanowczo ze RO ka 
Mocarstwa gwaran wstąpi na drogę reform. 
ralnie Miec, 0, EF „ie zaniedbają natu- 
do Ró wę t y y Portę mogło zachęcić 
drodze, Wol unego kroczenia na obranej 
Porty ny > żywić nadzieję, że usiłowania 

„, Przymosa pożądane owoce i że usuną 
wszelkie powody do dalszych niepokojów. 
lej reformatorskiej czynności gabinetu otto- 
maskiego trzeba pozostawić pewien przeciąg 
czasu, Termin jednoroczny zdaje się być do- 
statecznym , aby coś większego przeprowa- 
dzić do skutku, Na przypadek atoli, gdyby 
Porta nie przeprowadziła weale reform lub 
też dokonała ich w sposób nienależyty, nie 
možna już teraz dać obowiązującego na przy” 
szłość oświadczenia. Mocarstwa z pewnością 
gorliwie będą sie starały o óbmyślenie środ- 
ków, któreby utrzymały Portę na obranej 
drodze. Jakie to będą środki. trudno dZIŚ 
powiedzieć, zależeć będą one od ogólnej sy- 
tuacyj, w jakiej się znajdzie Turcya, i od 
zbiegu przyezyn, dla których reformy nie 
przyszły do skutku. 


m_n, 


(Sytuacya Rumunii), 

Rząd przyspiesza z wielką energią pra- 
ce fortyfikacyjne pod Gałaczem od strony tu- 
reckiejj Dwa bardzo ważne punkta strategi- 
czne znajdują się już w stanie obronnym. 
Jeden z nich, położony pomiędzy Dunajem, 
Seretem i koleją żelazną, jest przeznaczony 
dla obrony miasta Gałaczu i okolicy aż do 
Reni i do przeszkodzenia wylądowaniu u uj- 
ścia Seretu, podczas gdy fortylikacye wznie- 
sione na wzgórzach Barboszu, a panujące nad 
Dunajem, mają służyć do oslonięcia ewen- 
tualnych operacyj w dolinie. Fakta te stoją 
bezwątpienia w wielkiem przeciwieństwie z 
ciągłemi zapewnieniami o ścisłej neutralności 
Rumunii wobec możliwej wojny Rossyi z Tur- 
cyą. Nie trzeba jednakże zapominać o tem. 
powiada bnkaresztski korespondent Pol. Cor., 
że tej „ścisłej neutralności*, o jakiej mówi 
ciągle gabinet rumuński, nie trzeba brać na 
seryo, tak Samo jak i wręcz przeciwnych za- 
pewnien. Nietylko bowiem każda partya ma 
w tym względzie swe własne zapatrywania, 
ale nawet w dzisiejszym  „arekonstytnowa- 
nym“ gabinecie Jana Bratiann płyną dwa 


Gazeta Lwowska z dnia 5 marca 1877. 


= "amg 


zał się w handln jako reprodukeya gipsarska. 
Pierwszy to rozmiarów naturalnych biust wiel- 
kiego muzyka naszego, w krajn wykonany. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Lon- 
dynie lrrd Jerzy Gordon-Lennox, jeden z braci 
księcia Richmond, od r. 1852 do 1859 lord 
podskarbi, później sekretarz admiralicyi i szef 
budownictwa morskiego, członek tajnej rady i 
parlamentu jako zastępca miasta Chichester, 
przeżywszy lat 56: w Kalkucie Sir Jung Baha- 
dur, jeden z dostojników wschodnio - indyjskich. 

— Nowa zima zaczeła się nie tylko 
u nas, ale w całej środkowej Europie, mniej 
wiecej od dnia zaćmienia księżyca. Nawet w 
okolicach Niemiec i Czech, gdzie łagodne powie- 
trze trwało od stycznia bez przerwy, i pod 
wpływem tegoż rozwinęła się już była roślin- 
ność, nastały w ostatnich dniach mrozy i za- 
miecie śnieżne, któreby istotnie zaszczyt przy- 
nieść mogły każdemu grudniowi! Początek tego 
zwrotu datuje się od zapowiedzianych przez 
Falba na dzień 25 lutego przewrotów atmosfe- 
rysznych, które miejscami w dniu tym i nastę- 
pnych dochodziły do potęgi uraganu. W nic- 
których okolicach zwrot zimowy stoczyć musiał 
zaciętą walkę z dawniejszem wiosennem powie- 
trzem, co się objawiło w ten sposób, że tego 
samego dnia były burze ulewne z grzmotami i 
zamiecie śnieżne. Tryest między innemi był wi- 
downią takiego zjawiska meteorologicznego. W 
Berlinie d. 27 lutego szalała bnrza śnieżna, 
jakiej tam od r. 1850 nie było. © parę kro- 
ków nie nie można było widzieć na ulicach. 
W Halli towarzyszyła zaćmieniu księżyca bu- 
rza, wśród której raz jeden niebo rozdarła bły- 
skawiea i dał się słyszeć grzmot donośny. W 
okolicy pomiędzy Iffigheim i Obernbreit, jak za- 
pewnia Frkf. Ztg, w dzień zaćmienia księżyca 
rano dało się czuć trzęsienie ziemi połączone z 
grzmotem podziemnym i burzą. W Frankfurcie 
n. M. około godziny 5 wieczorem ściemniło się 
zupełnie i uragan wirowy z śnieżnicą spadł na 
miasto z niesłychaną gwałtownością. Tak samo 
było w Riidesheimie i Hamburgu. Łaba pod o- 
statniem miastem w skutek wydęcia fal wichrem 
podniosła się o 14 stóp nad zwykły poziom i 
zalała wiele piwnic. W różnych okolicach Czech 
burza zerwała się była wśród samego zjawiska 
zaćmienia lub bezpośrednio po niem. Podobne 
„konwulsye atmosferyczne" i „paroksyzmy wul- 
kaniezne*, jak je Halb nazywa — według uczo- 
nego tego powtórzyć się mają jeszcze około d. 
10 i 26 marca. 

— Weteran. W tych dniach zakoń- 
czył życie w Łabiszynie, w W. ks. Poznań- 
skiem, weteran napoleonski, Jan Budziński, li- 
czące lat 112. Odbył w legionach kampanie 
włoską, hiszpańską i rossyjską, w których zdo- 
był sobie kilka medali za waleczność. 

— Polacy w Ziemi Świętej. 
Ksiądz Jukundyn Bielak, archiwista ziemi świę- 
tej, w ostatnim numerze Kroniki Rodzinnej 
daje ciekawy wykaz szkół i szkółek bezpłatnych, 
utrzymywanych na Wschodzie pod  protekcyą 
rządu tureckiego przez missye katolickie ks. 
Franciszkanów i innych zakonników. Liczba tych 
szkół tak męzkich jak żeńskich jest nader zna- 
czna stosunkowo do ludności chrześciańskiej oko- 
lie, w których się mieszczą. Korzystają też z nich 
mieszkańcy innych wyznań chrześciańskich. Po- 
między nauczycielkami zakładów żeńskich są i 
rodaczki nasze. Z zakonu zwanego sióstr Św. 
Józefa od objawienia, Letycya Szezygielska jest 
nauczycielką muzyki w Jaffie; Jadwiga Ajatow- 
ska w Sydonie w Syryi; w Mulejmenie w Indyach 
(królestwo Birmańskie) Celestyna Stecewiczówna 
daje lekcye języka francuzkiego i angielskiego, 
a Halina Heydukiewiezówna udziela prócz tychże 
języków lekcyj muzyki dzieciom króla birmań- 
skiego. Robót uczą w szkółkach: w Jerozolimie 
Albertyna, a w Sydonie Idalia Szczygielska, 
oraz Salomea Zieniewiczówna w Zarnaku na wy- 
spie Cyprze. Z rodaków naszych są zakonnikami 
w Jerozolimie: Władysław Schneider, Jakób 
Katarzyński, wspomniany wyżej Jukundyn Bie- 
lak, oraz brat Jan Gronet, ogrodnik w Gettse- 
mani, ojciec zaś Mateusz Lisicki missyonarz 
apostolski, jest proboszczem w Betleemie, 

— Otwarcie Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu wraz z historyczną wysta- 
wą dzieł sztuki, w nowym gmachu, nastąpi do- 
piero dnia 8 kwietnia. 

— Sensacyjny wypadek zdarzył 
się w tych dniach w Wiedniu. Urlopowany po- 
rucznik huzarów, Knobloch, ranił pałaszem ún- 
pressaria Merelliego w Grand Hôtel mszczac 
się krzywdy swej siostry, która dawniej była 
guwernantką w domu ostatniego. Rana Merel- 
liego zresztą nie jest ciężką. 

— Wypadek morski. 
d. 27 donosi depesza telegraficzna, 
parowiec Spitzbergen rozbił sie 
przyczem cała osada jego zatonęła, 

— © wybuchu prochu w labo- 
ratorynm wojskowem w San Sebastian d. 17 
lutego podają dzienniki madryckie nastepujace 
szezegóľy. W prochowni znajdowało sie 3000 
kilogramów prochu W skrzyniach, oraz 60000 
nabojów Remingtona. W chwili wybuchu dzie- 
więciu artylerzystów było zatrudnionych w la- 
boratoryum, a ponieważ wszyscy zginęli, przy- 
cayna katastrofy na zawsze pozostanie tajemnicą. 
Rozżarzone i nawpół zwęglone szezątki zwłok zna- 
leziono w odległości 100 metrów od prochowni, 
do której przez długi czas nie można sią było 
zbliżyć; ponieważ kilkadziesiąt naczyń z nabo- 
jami ukrytych w pieczarze skalnej, wybuchało 


po 


wręcz przeciwne sobie prądy. Partya Rosetti- 
Bratianu, mimo że się do tego nie przyznaje. 
przechyla się na stronę Rossyi, podczas gdy 
minister finansów Demeter Sturdza należy do 
partyi tarkofilskiej Jana Ghiki; partya ta nie 
ukrywa bynajmniej swej obawy przed żywio- 
łem słowiańskim, a mianowicie przed Rossyą, 
którą uważa za najniebezpieczniejszy dla ro- 
manizmu żywioł. Sturdza, jako minister fj- 
nansów wziął sobie za zadanie zredukować 
armię rumuńską do połowy i w rzeczy samej 
dziś armia rumuńska liczy tylko 15.000 lu- 
dzi. Jan Ghika, głowa partyi turkotilskiej, 
ogłosił w tych dniach broszurę, w której aE 
nergieznie domaga się zachowania ścisłej neu- 
tralności. a w razie wkroczenia obcych wojsk 
do kraju żąda, aby rząd rumuński zaniósł 
przeciw temu protest do Kuropy i usunał 
swą armię „z pod oka wojsk obeych*, "Ta 
ostatnia w dobrej myśli podana rada wywo- 
łała pomiędzy „ezerwonymi* największe obu- 
rzenie, tak że wszystkie ich dzienniki z wście- 
kłością rzuciły się na autora broszury. Zire- 
sztą „czerwoni* odebrali w ostatnim czasie 
niemały cios. Sprzymierzeni z nimi dotad 
Cogalnieeanu i Epureanu opuścili w ostenta- 
cyjny sposób ich srzeregi i oświadczyli, że 
na przyszłość będą zawsze stali w opozycyi 
do gabinetu Bratianu, ponieważ tenże hołdnje 
zanadto skrajnym zasadom. Kończąca sie z 
dniem 27 lutego sesya ustawodawcza, została 
dla obu Izb przedłużona do 2% marca. Jaka 
była czynność trzymiesięcznej sesyi Izby de- 
putowanych, okazuje się ztąd, że nie uchwa- 
lono nawet w calości budżetu na rok 1877 
Uehwalone zaś budżety dla pojedynczych ga- 
łęzi administracyjnych przedstawiają chaos a 
jakim tradno mieć wyobrażenie. Podług tych 
budżetów dochód został obliczony na 80, roz- 
chód zaś na 89 milionów franków, ale na 
jednem z ostatnich posiedzeń Tzby oświad- 
czył minister finansów, Że deficyt na ten rok 
nie 9 lecz właściwie 14 milionów wynosi. 


(Prezydent Hayes.) 

Stany Zjednoczone mają wreszcie pre- 
zydenta; p. Rutherford Hayes proklamowa- 
ny został następcą Ulyssa Granta. Sposób, w 
jaki kandydat republikanów dostał sie do 
władzy, smutnem jest świadectwem moralno- 
ści politycznej w Unii amerykańskiej, į nie- 
zdarności systemu wyborczego. Większość 
głosów ludności padla niewątpliwie na kan- 
dydata demokratycznego p. Samuela Tildena, 
ale wybór prezydenta nie odbywa się, jak 
wiadomo, bezpośrednio, lecz pośrednio przez 
elektorów. Otóż przy wyborze tych elekto- 
rów dopuszezano się w niektórych poludnio- 
wych Stanach, jak w Lmizyanie, południowej 
Karolinie, Florydzie, największych nadużyć, 
nie wliczając pa prostu głosów całych hrabstw 
i miast, które oświadczyły się za Tildenem. 
Komissya na zasadzie umyślnej ustawy przez 
kongres wybrana, rozsądzała tę sprawę ze 
stanowiska stronniczego, uchwaliła bowiem 
nie wdawać się w badanie certyfikatów wy- 
borczych elektorów, lecz ograniezyć się po 
prostu na zliczenia głosów, które wobec fal- 
szerstw dokonanych w Luizyanie i innych 
Stanach przez tamtejsze władze marzyńskie. 
musiało wydać rezultat korzystny dla Haye- 
sa. Tilden i cała partya demokratyczna pod- 
dali się z wzorową lojalnością temu legalne- 
mu wprawdzie ale nieuczciwemu postano- 
wienin i w tem upatrujmy jedyną jasną stro- 
nę całej tej smutnej sprawy. Partya demokra- 
tyczna dała dowod wielkiego patryotyzmu, 
że wobec takich nadużyć nie uniosła się na- 
miętnością stronniczą i nie podniosła sztan- 
daru nowej wojny domowej. 


KRONIKA 


= Teatr amatorski. Na cel do- 
dobroczynny, a mianowicie na korzyść Ochronek, 
urządzony będzie w wielkiej sali pałacn Namie- 
stnictwa teatr amatorski, w którym grono dy- 
letantów i dyletantek odegra nową, umyślnie 
w tym celu napisaną komedyjkę Aleksandra 
Fredry (syna) i drugi utwór dramatyczny W 
języku francuskim. Próba generalna odbędzie 
się 18 marca, przedstawienia zaš IŁ ade 
marca. Bilety wstępu na próbę generalną ko- 
sztują 2 złr., na przedstawienia same 5 złr. 
Osoby, które życzą sobie być na generalnej 
próbie lub na przedstawieniach, zechcą zapisać 
się w pałacu Namiestnika. 

— Posiedzenie Towarzystwa 
przyrodników imienia Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 po południu, 
w sali uniwersytetu nr. IV na pierwszem pię- 
trze. Na porządku dziennym: 1. Sprawy bie- 
a 2. Dr. J. Ochorowiez „O zjawiskach zdwo- 
Jonej świadomości i podwójnej samowiedzy.* 
ð. Dr. F. Strzelecki „Sprawozdanie z prac nad 
związkiem istniejącym między polaryzacyą ma- 
gnetyczną a współczynnikiem załamywania się 
światła. * 

— Piękny biust Fryd. Cho- 
pina., dluta rzeźbiarza tutejszego p. Tadeusza 
Wiśniowieckiego, a odlewu p. Zacchiego, wysta- 
wiony jest za oknem księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta przy placu św. Ducha, i uka- 


Z Dundóe 
Że śrubowy 
na morzu, 


a. 


kolejno w miarę szerzenia się ognia. Wielkiem |w Austryi i na sprawę ich opodatkowania. 


szczęściem już i to nazwać nałeży, że powiodło 
się straży ogniowej i żołnierzom ocalić drugi 
magazyn prochu, od pierwszego tylko 40 me- 
trów odległy, a zawierający 300,000  kilogra- 
mów prochu. 

— MKrenika paryska. Bal pod 
protektoratem pani Mac-Mahon, dany w zeszły 
wtorek w wielkiej operze paryskiej na rzecz 
robotników lugduńskich, jakkolwiek ze względu 
na czas postu nie odznaczał się ochotą. wypadł 
nadzwyczaj świetnie, przyniósł bowiem dochodu 
okrągłe 200,000 franków. — Rada miasta Pa- 
„ryża ofiarowała do składki publicznej na po- 
mnik Juliusza Micheleta, który ma być wznie- 
siony na ementarzu Póre Lachaise, sumę 5,000 
franków. 

— Kronika myśliwska. Dzien- 
niki londyńskie opowiadają przygodę myśliwską, 
której bohaterem jest zając, a ofiarami bohatera 
tego aż dziesięć wyżłów. Psy te w okolicy 
Newhaven zapędziwszy się za zającem pospada- 
ły z wysokiego urwiska skalnego i pokręciły 
karki, podczas gdy szarak zdrów poszedł sobie 
w pole. 

— Dwa wagony srebra przewie- 
ziono w tych dniach drogą żelazną państwową, 
z Berlina na Pragę do Wiednia, dla zakładu 
kredytowego ziemskiego. 

— Zamach morderczy wykonano 
d. 18 lutego na arcybiskupa Meksyku, księdza 
Labastide. Zamach się nie powiódł a sprawca 
został przytrzymany. 

— Z Egiptu przyniosła ostatnia po- 
czta wiadomość, że mianowany niedawno gu- 
bernatorem Sudanu  Gordon-basza, chrześcija- 
nin, otrzymał od Khedywego polecenie zawar- 
cia pokoju i traktatu handlowego z królem Abis- 
synii, Janem. 

e 

— Jako podejrzana o udział w 
zamordowaniu kupeowej wdowy Richterowej w 
Bernie morawskiem, uwięziona została w tych 
dniach „przyjaciółka* zamordowanej, żona star- 
szego nauczyciela miejskiego Riessa, licząca lat 
podobno sześćdziesiąt. Na strychu domu Riessowej 
znaleziono zrabowane łyżeczki srebrne, a w po- 
mieszkanin różne podejrzane rzeczy. Uwięziono 
także służącą Riessowej, jako podejrzaną o współ- 
winę. 

— Córka króla armeńskiego, 
zmarłego w roku zeszłym w szpitalu medyolań- 
skim Leona VII ostatniego 4 Komnenów, księ- 
zna Lionetta Lusignano-Comneno, tych zapust 
zawęczyła się z młodym rzeźbiarzem w Medyo- 
lanie. Inna księżniczka, mianowicie córka stra- 
conego w roku zeszłym przez Egipcyan sułtana 
Harraru w Afryce, Armina, wyszła za handlarza 


olejów w mieście Znitah. 
[7] 
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Z IZBY SĄDOWEJ 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 

(L) Na drugą zwyczajną kadencyę roków 
przysięgłych w lwowskim sądzie kryminalnym, 
która rozpocznie się d. 19 b. m. zostali wylo- 
sowani jako główni przysięgli pp. Michał 
Moszczański, wł. realności: Frane. Czarnecki, 
wł. realności; Karol Kropiowski, krawiec; Sta- 
nisław Obortyński, wł. dóbr w Turce; dr. Zy- 
gmunt Skowroński, adwokat; Franc. Motyłew- 
ski, rzeźnik; Henryk Głowacki, wł. dóbr w Le- 
śniowicach; dr. Aleksander Rogalski, adwokat; 
Edmund Köhler, budowniczy; Alfons Nadwodzki, 
kupiec; Jan Wierzchowski, wł. realności; Lu- 
dwik Czerkawski, dzierżawca folwarku w Gajach; 
Leon Dębieki, wł. realności; dr. Wilhelm Zuc- 
ker, adwokat; Józef Malicki, krawiec; Karol Wy- 
socki, wł. dóbr w Ostoburzu; Józef Matkowski, 
rządca dóbr w Krechowie; Fryderyk Schubuth 
(syn) kupiec; Gustaw Schneider, piekarz; Piotr 
Roth, gospodara w Mokrotynie; Józef Garfunkel, 
dzierżawca dóbr w Żółkwi. Antoni Grabowski, 
wł. realności; Eliasz Mendrychowicz, właściciel 
składu wód mineralnych: Maurycy Lazarus, dy- 
rektor banku hipotecznego; Zdzisław Zaklika, 
wł. dóbr w Domaszowie; Mikolaj Krasueki, dyr. 
ogól. Tow. ubezpieczeń; Ozyasz Schmelkes, pi- 
wowar; Krzysztof Lachowicz, gospodarz w Kul- 
parkowie; Karol Rieman, wł. realności; Sylwery 
Skólimowski, wł. dóbr w Źółkwi; Maurycy Byk, 
wł. kantoru wymiany; Leopold Czech, kawiarz; 
Arnold Werner, wł. domu komisowego; Edward 
Gebhardt, kupiec; Stanislaw Łączyński, właśc. 
dóbr Batiatycze; Sebestyan Wędrychowski, wł. 
realności. 

Jako zastępcy zostali wylosowani pp, 
Stanisław Sierociński szewc; dr. Emil Byk, 
adwokat; Edmund Milikowski, księgarz; dr. 
Gerard Festenburg; Zygmunt Żółkiewski, cu- 
kiernik; F. Losch, urzędnik bawkowy; Karol 
Keller, wł. realności; Szulim Miitz, kapelu- 
sznik; Natan Baama, kupiec. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stowarzyszenie zarobkowe. 


l.. 


x Wiedeńska Presse w szeregu artykułów 
podaje pogląd na stowarzyszenia zarobkowe 


W pierwszym z pomienionych artykułów za- 
stanawia się ona nad stanowiskiem stowarzy- 
szeń w życiu społecznem naszych czasów, 
gdzie przez wynalezienie maszyn i pary za- 
stępujących rękę ludzką, wytworzył się wiel- 
ki przemysł i idący za nim rozdział klas 
społecznych. Samodzielność robotników stała 
się niepodobną wobec rozwoju wielkich przed- 
siębiorstw; popadli oni w zależność od dają- 
cych im pracę, bez nadziei wydobycia się ze 
swego położenia. Stowarzyszenie ma właśnie 
na celu łagodzić sprzeczności, dając sposo- 
bność klasom biednym wspólnemi siłami wy- 
tworzenia sobie stanowiska ekonomicznego. 
Mają więc stowarzyszenia gospodarcze i za- 
robkowe ważne bardzo społeczne znaczenie, 
dając środki jednostkom do pielęgnowania 
sil produkcyjnych za pomocą zbiorowej 
pracy. 

Stowarzyszenia zaliczkowe stanowią pod- 
stawę dla kredytu tych, którzy w odosobnie- 
niu nie mogliby korzystać z obeych kapita- 
łów, a przez solidarną porękę zyskują zaufa- 
nie i mogą konkurować z innymi zasobniej- 
szymi przedsiębioreami. Stowarzyszenia kon- 
sumcyjne pozwalają nabywać towary na wiel- 
ką skalę i z pierwszej ręki, a przeto zape- 
wniają konsumentom tani towar, szczególniej 
na pierwsze potrzeby życia; kiedy stowarzy- 
szenia surowcowe osiągają teu sam skutek, 
dostarczając dla rękodzielnika tanich mate- 
ryałów surowych. Stowarzyszenia magazyno- 
we pozwalają rozwinąć większą siłę kapitału, 
a wreszcie stowarzyszenia produkcyjne, tworzą 
z robotnika samodzielnego przedsiębiorcę. Te 
same skutki dają się osiągnąć na polu go- 
spodarstwa rolnego za pomocą stowarzyszeń 
bądź to mających na celu zakupywanie ma- 
szyn, narzędzi, nasion itp., bądź też dążących 
do wspólnej produkcyi jak przy fabrykacyi 
serów, uprawie wina itp. W Austryi jednak 
przedewszystkiem ważną odgrywają rolę li- 
czne stowarzyszenia dla kredytu rolniczego, 
za pomocą których drobny właściciel korzy- 
stać może z kredytu osobistego, a nawet hy- 
potecznego. W ten sposób stowarzyszenie 
daje znakomity popęd do ekonomicznego 
rozwoju, zachowując wielkie znaczenie spo- 
leczne, przez swój wpływ na stosunki klas 
roboczych i drobnych przemysłowców oraz 
rolników. Wpływ ten nietylko odbija się w 
gospodarczem położeniu stowarzyszającyci się 
jednostek, gdyż emancypując klasy biedniejsze 
od zależności materyalnej, podnosi ich sto- 
pień umysłu, a dając wiarę we własną po- 
moc kształci ich moralnie i wreszcie wywie- 
ra wpływ na stanowisko polityczne klas ro- 
boczyel. 

W Austryi stowarzyszenia w ostatnich 
latach szybko rozwijały się, z 1801 w roku 
1574 podskoczyły na 1666 w roku nastę- 
prym a na 1998 w r. 1876. W ciągu więc 
trzech lat liczba ich wzrosła o 692, albo o 
58 procentów. Skąpe posiadamy wiadomości 
o działalności tych stowarzyszeń. Sprawozda- 
nie patrona związku austryackich stowarzy- 
szeń za r. 1873 obejmuje tylko 175 stowa- 
rzyszeń zaliezkowych, które wówczas liczyły 
65.358 członków i wraz z 14 innemi stowa- 
rzyszeniami rozporządzały kapitałem wlasnym 
7.198.075 zł. i obracały obcym kapitałem 
23.050,614 zł. czyłi razem mialy w obrocie 
przeszło 80 milionowy kapitał. 'Tyeh 189 
stowarzyszeń udzieliły kredytu na 68.492.871 
zł. co daje na jedno stowarzyszenie 362,896 
zł. a suma wszystkich wydatków tylko 165 
stowarzyszeń wynosiła prawie 98 milionów 
zł. Działalność ta obejmuje małą zaledwie 
cząstkę stowarzyszeń i to w epoce, w której 
zaledwie była weszła w życie ustawa o sto- 
warzyszeniach zarobkowych. której wpływ na 
rozwój tych instytucyj powszechnie jest zna- 
nym. Fo też w ostatnich trzech latach po- 
mimo kryzys tinansowej liczba stowarzyszeń 
znacznie wzrosła, do czego nawet przesilenie 
mogło się przyczynić, utrudniając kredyt je- 
duostkom, a przez to naturalnie pobudzając 
do ączenia się w celach uzyskania kredytu. 

Rząd w Austryi nie zapoznawał znacze- 
uia stowarzyszeń. W lipcu 1873 weszła w 
Życie ustawa o stowarzyszeniach z 9 kwie- 
(uia, wraz z ustawą z 21 maja tegoż roku, 
normującą nader umiarkowane opłaty od sto- 
warzyszeń zarejestrowanych. Mimo tego w ko- 
łach stowarzyszeń zarobkowych dają się sły- 
szeć narzekania na nieprzyjaźną jakoby po- 
stawę anstryackieh władz podatkowych wzglę- 
dem nowych instytucyj, a dr. Menger w Ra- 
dzie państwa wniósł tego rodzaju zażalenia, 
podczas gdy wszędzie rozwija się silna agi- 
tacya w tym samym duchu. 


OSTATNIA POCZTA 


Generalny sekretarz Banku Narod. Lu- 
cam wypracuje nowy projekt statutu banku 
narodowego najdalej do 8 dni. Do tego cza- 
su będzie prawdopodobnie już wypracowany 
także projekt ustawy bankowej, który stano- 
wi integralną część statutu. Wówczas zosta- 
ną układy bankowe przedłożone dyrekcji 
banku i wydziałowi banku a przed wniesie- 


-tana Rada ministrów, 


niem tych układów do obu ciał ustawodaw- 
czych, także generalnemu zgromadzeniu. 


Minister skarbu SzeH wyjechał dnia 
4 b. m. do Budapesztu. 


Zapowiedziana w sejmie węgierskim 
interpelacya Polit'a w sprawie wscho- 
dniej, opiewa: Zważywszy, że stanowisko 
Austryo-Węgier w sprawie wschodniej jest 
dokładnie określonem odezwą hr. Andrassye- 
go z 80 grudnia 1875, berlińskim memorya- 
łem z dnia 15 maja 1876 tudzież oświadcze- 
niami złożonemi na konferencyach w Stam- 
bule, z czego wypływa, że Austryo- Węgry 
zajęły w obec Tureyi stanowisko oparte na 
aliansie z Rossyą i Niemcami ; zważywszy. że 
w ostatnich czasach miały miejsce w Wę- 
grzech demonstracye przyjaźne Turkom , 
którym to demonstracyom przypatrywał się 
rząd zupełnie obojętnie, a które to demon- 
stracye stoją w rażącej sprzeczności z polity- 
ką Austryo-Węgier w sprawie wschodniej — 
zapytuję p. ministra prezydenta: 1) Czy Au- 
stryo- Węgry w kwestyi wschodniej hołdują 
jeszcze elągle zasadom określonym w odezwie 
hr. Andrassego z d. 30 grudnia 1875, w ber- 
liiskim memoryale z d. 15 maja 1876 i na 
ostatniej konferencyi w Stambule? Jeżeli tak, 
zapytuję po wtóre, czy pochwali rząd węgier- 
ski owe demonstracye przyjaźne Turkom, 
które z jednej strony kompromitują politykę 
Austryo-Węgier, z drugiej zaś strony obra- 
żają narodowe uczucia kilku milionów oby- 
wateli węgierskich, którzy nie przemawiają 
językiem węgierskim. i 

Dep. Nemeth wystosował znowu 1n- 
terpelacyą, co za znaczenie miało skonsygno- 
wanie policyi podczas posiedzenia Izby niż- 
szej w dniu 28 z. m.? Tisza odpowiedział na- 
tychmiast na tę ostatnią interpelacyą; treść 
przemówienia jego podamy jutro. 


Petersburgski korespondeut Pol. Cor. 
pisze pod d. 26 z. m., że kwestya wojny 
lub pokoju zawsze jeszcze nie jest 
rozstrzygniętą, jakkolwiek są oznaki. że 
ten stan niepewności wkrótce się skończy. 
Nie chodzi tu o to, czy Rossya może prowa- 
dzić wojnę z Tureyą, siły wojenne Turcyi 
również nie wchodzą w rachubę. Gdyby ga- 
binet petersburgski miał pewność, że Kuro- 
pa zachowa neutralność, wojna by- 
łaby już dawno wypowiedzianą. Ko- 
respondent dowodzi dalej, że lubo Rossya na 
wypadek wojny nie będzie dążyć do tery- 
toryalnych zdobyczy, ma jednak wielki inte- 
res w prowadzeniu tej wojny. Zdobycze Ros- 
syi będą tylko moralne; wojna podniesie jej 
mocarstwowe znaczenie, zapewni jej na przy- 
szłość wiernych i prawdziwych sprzymierzeń- 
ców i usunie raz na zawsze zakorzenione w 
Europie niedowierzanie i podejrzliwość prze- 
ciw Rossyi. Rossya obawia się wszakże, aby 
rozpocząwszy wojnę nie została zmuszona 
wstrzymać pochód na Żądanie Europy. Mo- 
Zna jednak mieć nadzieję, że po pierwszem 
powodzeniu broni rossyjskiej Turcya zmięknie, 
a roszta mocarstw także korzystniej dla Ros- 
syi usposobiona, nakłoni Porte do zrobienia 
znacznych koncesyj. Z chwili tej możnaby 
skorzystać i zawrzeć pokój; akcyi rossyjskiej 
nie możnaby wtedy właściwie nazwać wojną, 
byłaby to raczej egzekucya wojskowa, 
któraby przedstawiała tylko jedną trudność: 
uniknięcia „rzeczywistej wojny*. Dziwne za- 
prawdę rozumowanie: wojna, która nie jest 
wojną, ale która łatwo może się stać wojną, 
ma być prowadzoną dla uniknięcia wojny! 


Organ księcia Goreczakowa, Journal 
de St. Petersbourg oświadcza, że propozycya 
angielska, aby udzielenoPorcie terminu 
do przeprowadzenia reform nie jest 
do przyjęcia, ponieważ koncesyj takiej 
musiałby z drugiej strony towarzyszyć ko- 
niecznie rygor środków przymusowych na 
przypadek niedotrzymania zobowiązań ze stro- 
ny Turcyi jakoteż na przypadek zajść nie- 
przewidzianych, któreby przed upływem o- 
znaczoncgo terminu wykazały złą wolę albo 
niemoc Turcyi do spełnienia przyjętych zo- 
bowiązań. Na taki rygor zaś Anglia się nie 
zgodzi. 


Odwołanie floty angielskiej zza- 
toki pirejskiej i przeniesienie jej do Malty nie 
ma według Stamdurda znaczenia redukcji 
sił marynarskich na morzu Śródziemnem, a 
Fremdenblait powiada, że Anglia wycofała 
swą flotę z pobliża przyszłego teatru wojny 
jedynie dlatego, że pragnęłaby ścisłego zlo- 
kalizowania wojny. W Konstantynopolu nie 
martwią się tem zarządzeniem, ponieważ wie- 
dzą dobrze, że w razie potrzeby flota angiel- 
ska w przeciągu 96 godzin przybyć może z 
Malty do Dardaneltów. 


Tagblatt donosi, że 26 lutego odbyła 
się w Konstantynopolu pod prezydencyą snł- 
w której brał udział 
także Mahmud Damat basza. Przedmiotem 
obrad była kwestya pokoju lub wojny. Da- 
mat przemawiał za polityką uległości, doma- 
gając się, aby szukano drogi pojednania z 


Europą a mianowicie z Rossyą. Sultan po- | 


dzielał zdanie swego szwagra. Uchwały nie 
powzięto żadnej. 


W angielskiej Izbie gmin odrzucono 
3 b. m. 170 głosami przeciw 56 wniosek 
Wyndhama, aby Anglia oświadczyła, że od- 
stępuje od deklaracyi paryskiej w przedmio- 
cie praw morskich. Parlamentowi przedłożo- 
no petycyę kilku okręgów Bnłgaryi z proźbą 
o skłonienie Porty do przyjęcia uchwał kon- 
ferencyi. 


Rada związkowa niemiecka nchwa- 
lifa 30 głosami przeciw 28, Że siedzibę try- 
bunału państwowego niemieckiego ma być 
miasto Lipsk a nie Berlin, jak tego chciał 
wniosek rządowy. Za Berlinem głosowali 
tylka pełnomocnicy Prus, Badenii. Hessyi, 
Anhaltu. Waldecku i trzech wolnych miast. 
Rzecz ta przyjdzie jednak jeszcze pod uchwa- 
łę parlamentu niemieckiego, w którym Ber- 
lin prawdopodobnie nzyska większość. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 5 marca. Przybył tu 
generał Ignatiew. 

Konstantynopol, 5 marca. 
Książę Milan wystosował do W. we- 
Zyra telegram zawierajacy ratyfika- 
cyę punktów pokojowych i za- 
pewnień, danych Porcie przez serb- 
skich pełnomocników. Telegram księ- 
cia stwierdza, że status quo pozosta- 
wia Serbii wszystkie prawa i przywi- 
leje, natomiast Serbia uznaje zobowią- 
zania, wypływające z rozmaitych fer- 
manów. Tym sposobem stosunki po- 
kojowe między Turcyą a Serbią stały 
się już faktem dokonanym. 

W poniedziałek rozpoczną się wła- 
ciwe rokowania pokojowe z Ozarno- 
górą. Na pierwszych wstępnych na- 
radach objawiły się obustronnie ży- 
czenia pokojowe. 

Dzienniki greckie wyrażają nie- 
zadowolenie z powodu, że w liczbie 
pięciu nie muzułmańskich deputowa- 


nych do parlamentu, wybranych w 
Stambule, znajduje się tylko jeden 
Grek, a aż trzech Ormian i jeden żyd. 

Rzym, 6 marca. Komissya se- 
natu, której poruczone zostało zbada- 
nie projektu ustawy, traktującej o 
nadużyciach duchowieństwa, u- 
chwaliła odroczyć narady nad tem 
przedłożeniem aż do czasu obrad nad 
kodeksem karnym. 

Ateny, 5 marca. Eskadra an- 
gielska opuściła port pirejski, udając 
się w drogę do Malty. 

Washington, 4 marca. De- 
mokratyczna większość izby reprezen- 
tantów przyjęła rezolucyę, która oświad- 
cza, że Tilden otrzymał 196 głosów, 
i że powinien był być proklamowany 


jako nowo wybrany prezydent Stanów 


Zjednoczonych. Na zgromadzeniu de- 
putowanych ułożono adres do kraju, 
wymierzony przeciw wyborowi 
Hayesa. Następnie izba reprezentan- 
tów odroczyła swoje obrady. 

Washington 4 marca. Hayes 
złożył przysięgę na prezydeant. Kon- 
gres wyznaczył mu 50.000 dollarów 
rocznie. 

Kalkuta 4 marca. Rząd an- 
gielski zawarł z chanem Khelatu 
przymierze zaczepno-odporne 
wobec zewnętrznych i wewnętrznych 
nieprzyjaciół. Anglia płacić będzie cha- 
nowi 10.000 funtów szterlingów ro- 
cznie, i nabywa prawo obsadzenia 
głównych miast kraju, budowania wa- 
rowni i zakładania koleji i telegrafów. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
Opovo E 0 5 W S A 

Do dzisiejszego numeru Gazety dołącza 
się „Przewodnik naukowy! literacki“ za marze0; 
dla prenumeratorów cało- i półrocznych. 


Przyjechali do Lwowa 


Dnia 5 marea 1877. 
Hotel George'a. 
Pp. J. hr. Krasicki z Bachórza. K. Sula- 
z Rossyi. 
Hotel Europejski. 
t Bo Pp. J. Zyblikiewicz z Krakowa. J. Jocz 
rszczowa. W. Karniewski z Warszawy. A. 
ożniak z Nowotańca. 
Hotel Angielski. 


Pp. F. Brandstidter z Olszanik. 
Hotel Krakowski. 


tyeki 


k Tp. J. Hoffmann z Tyśmieniey. $. Las- 
owski z Brzozdowie. 
Odjechali ze Lwowa 
Pp. S. hr. Badeni do Radziechowa. F. 
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dów. K. Marmorosz do Karowa. Z. Rastawiecki 
do Przemyśla. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 4 marca 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 733.23mm. Psychrometr suchy --10:6%6. 
Psychrometr wilgotny —10'9'C. Prężność pary 1.8mm. 
Wilgoć 909/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NEI. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza —8.5°Rm. 
| Barometr opada. 
dnia 5 marca 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 729.46 mm. Psychrometr suchy —7:200. 
Psychrometr wilgotny —7490. Prężność pary 25 mm: 
Wilgoć 95 9,. Zachmurzenie 10. Wiatr WNI. 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 589R. 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano ociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór GRA R 


bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
ciąg mieszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieezór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 miuut 40 rano (po- 


ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4): 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 


Z Podwołoczysk : (na dworzec lwowski główny): 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); A 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 


Wolfrath do Wojniłowa. K. Gorayski do Bro- 
manana 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 3 marca 1877. 


płacą żądają 
waluta austr. 
1. Akcye za sztuke. złr. ch. zb. ch 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. s 210 50 21250 
ow czar. „jas. „ 200 zł. m. k.eflil 50 11350 
Banku hip. galie, 200 zł. w. E 212 — 215 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a." |211 — 215 — 
EJ 
2. Listy zast. za 100 zł. ~ 
ow. kredyt. galie. BJ, w. a, 83 80 8460 
» k E; 76 80 7780 
Bolo okresowe G 83 80 8460 
Banku hip. galie. O w. a. e|8740 8825 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6*/, w. a.5| 91 50 93 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 5 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. Éf 
i Bukow. 6*/, los. w 15 lat. 2] 90 — 94 — 
ow. kr. m. 60/, w. a. w 15 lat. k| — — —— 
R -, 60), w. a. w 30 lat. si — noe 
4. Obligi za 100 zł 3 p 
Dodojmniz. galie, Bój, m. k. . 84 20 85 == 
ożyczki kraj.4r.1873po6,w.a. | 8950 92-— 
%. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
4 z Stanisławowa 1950 2150 
6. Monety. i A 
Dukat holenderski . à 5 76 5 88 
da cesarski 584 5M4 
apoleondor . . .. > 9 85 958 
Łółimperyał . . ; 10 z 10 30 
ubel j srebrny 172 1% 
apierowy 153 155 
100 marek niemieckioh 60 40 6180 
Srebro 118 — 115 — 
112 50 11450 


upony w srebrze Ę 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 1 marca 1877. 
1. dług Państwa. 


płacą. żądają 
Jednolity dlug Państwa w banknot. 


maj- -listopad 3 62.75 62.90 
luty-sierpień . 62.00 63.05 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczoń-lipiee 67.45 67.60 
kwiecicń-październik 67.50 67.70 
Losy z roku 1839 cało . : 5 284— 285, — 
M „ 1839 piąta eześć 40, dsk — 25 — 
R m 1854 po 250 złe. . . 105.75 106.25 
3 „ 1860 po 500 złr. 59/,. 109.25 109.50 
> „ 1860 po 100 złr. 5%. . 117.50 118,— 
a „ 1864 (z premią) po 100 złr. —— —.— 
1864 x 10 GUZ == = 
Renty Como po 42 lir. ans. 21.50 22.50 
Listy KOJ domen państw. po 120 
złr. . 142.50 143.50 
Austr. RE "skarb. zwrotne 1878 5° i . 99.— 99.15 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 49, . 74.05 74.20 


A dak indemn. 5%/, za 100 zir. 


Czech : 100.50 101.50 
Bukowiny 82.— 83.— 
Galicyi 84.40 84.80 


100.75 101.25 
0250 RB 
. 74. 74.75 
3. Inne pożyczki publiczne. 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6%, . 
4. Alccye. 
Bank Anglo-uust. 200 zł. E uł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 


Niższej Austr yi 
Siedmiogrodu 
Węgier 


70.50 70.75 
150.20 150.40 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.. 670.— 680.— 
Gal. banku hip. po 200 złr. . . s" ZĘ 
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 400/, = szy RE 
Gal. zakł kredyt. ziemski a 200 al. . —— —.— 
Banku narodowego a 600 złr. 830.— 832.— 
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze. —.— — — 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k.. 345.— E — 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. 132 25 GB 
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200zł. w sr. RZ TE 
| Półn. kolej Po 1000 złr. 1800.— 1803.— 


Tow. żegl. par. na ARE po 100zł, m.k. 


Z: Z ES CZ CE O 


NOWE ET WEAR żadają. 
210.75 211.25 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
112.50 113,— 


Lwow. Czern. kolei po 200zł. w. a. w sr, 


Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k 227.50 228.50 
Połnd. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 78.— 7850 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 80.50 81. 

5. Lisiy zast. losowane. 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 69, 90.— g — 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%, wsr. 105.50 L0GC= 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w „a So 88. g082 

wą NY A 
” n n n p A a 36, » 5a ką e 98.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po 8 76. 50 77— 
' n n po Djo a p KA, 

$ i > 2 y A w 37 la- 84.50 
tach zwrotne . a 8422 84.50 
Gal. banku hipot. po 69, . 87.50 88 
Gal. zakł. kred. włość. po Go, - 9180 9180 
Tow. kred. miejs. lw. w t5 1. wyl. po 60, „ "BIL 65 
„  „ Ww30lwyl. po 6%. —= —— 
Banku narodowego po 5° a M. P= 
Węg. tow. ziem. po 5 |a'Jo 8650 87— 
po 5°% 99.— 9950 


6. Oblig: acye z prawem pierwszeñatwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w. a. 67.75 68.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) . 

a 300 zł. 59/, w srebr. 55.25 55.75 

Kol. pół. po 100 zł. m. k. z 100.50 101, — 

„ 100 zł. w. a. 94.50 95.50 

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 50/, . 101.25 161.75 

„ non „ M. emisyi . 8.40 93.70 

e n n n w ” 07 — 97.50 
uj y n n f n Š . . U5 I ER 

Kol. Lwow.-Czer-Jas. I. emis. à 300 50 95.80 

zt. Bej w " a z r. 1865 TT-— T750 

. 1867 W.  7%.50 

. 1868 = WIEŚ 

; à I = R 

Weg. gal. kol. a 200 al 50/, w srebrze. 63.30 63.80 
ti Losy. n 


Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 


162.25 162.7 
Olarego po 40 zł. m. k. 2.25 162.75 


30.50 
14.50 


7 


95.50 | Renty w złocie . 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciag pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pocląg 
mieszany); 0 "godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany ). - 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Podwołoczysk : (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); 0 godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany ). 

Podwołoczysk : (z głównego dworca): 0 godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
87 wieczór (pociąg osobowy); 0 godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika POSZEDL godz. 12 w Peszcie odpowiada 


Do 


Do 


godz. 12 m. 20 we Lwowie. 
płacą. żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. 13.50 I$— 
Losy miasta Krakowa . : 14.75 152% 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 80.— 31,— 
Palńiego po 40 ał. m. k. . W 38.50 
Wundacya szpit. Areyksięcia Rudolfa . 13. a0 14.— 
Salma po 40 zł mk. . . . . . 3225 38 — 
St. Genois po 40 zł. m. k. 18.50 19 — 
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w.a.  20.— 21.— 
Pożź. Trycstu po 100 zł. m. K. 120. - 121. — 
50 z4 m k 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 22.— 23. — 
Windischgritza po 20 zł, m. kk . . 28.— 24— 
Weksle (na 3 miesiące), 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 60.05 60.20 
Berl lin za 100 mark w. n 60.05 60.23 
Frankfurt za 100 mark p. 60.05 60.25 
Hamburg za 100 mark w. p n. 60.05 6.25 
Londyn za 10 ft. szt. 123.50 123 89 
Paryz za MOOR > ABE 40.— 49.15 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. . . . 5.90.— 5.92.— 
„ pełnej wagi . 5.90.— 592.— 
korona | E 
20-frankówka . gi 87. 50 Y. 88. 50 
Rosyjski inperyał mę i - . —=sm— —— = 
Talar związkowy . —— —— 
113.50 118,70 


Srebro 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
3 marca 1877. 


Jednolity dług państwa w banknotach. 
w srebrze . 
Losy. pożyczki z roku 1860. . 
Akcye banku wiedeńskiego (ex dividende) 
A kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro . So Oak 
Napoleondot . i 
Dukat cesarski men. . 
100 marek 


Ebziem mila €Uneme+ad db WW y- 


Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminych. 
Kęty dnia 27 lutego 1577. 


(1030 pl Edyk t. 

L. 7318. O. k. sąd powiatow Si 
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia Raloż = 
tości c, k. uprz. galic. Zakładu kredyt. mę 
skiego w Krakowie w kwocie 400 zle. zpn. 
odbędzie się egzekucyjua „icytacya realna 
pod Nr. 387 rep. 413 i 428 w Cieplicach, 
dłużnika Franciszka Skrzyszowskiego własnej, 
w trzech terminach, a to dnia 1% kwietnia, 
24 maja i 21 czerwca 1877 r. każdym razem 
o 10 godzinie rano. 

(ena wywołania wynosi 666 złr. a wa- 
dyum 66 złr. 


Protokół zastawniczego opisania i resztę wa 
runków lieytacyjnych można w registraturze 
brzejrzeć. 


Sieniawa 10 stycznia 1877. 


(1179 3—3) Edyku. 


L. 249. ©. k. sąd powiatowy w Wi- 

Šniczu, A niniejszem do publicznej wia- 
omości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mirli Nebenzahlowej w kwocie 60 zł. w. a. 
4 przynależ. odbędzie się w tutejszym sądzie 
tezekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
Bruutowego pod L. 89 w Rajbrocie położo- 
nego, dłużnika Józefa Barezyka własnego , 
ciala tabularnego nie mającego, a na 302 zl. 

f oszacowanego, w trzech terminach: 
dnia 11 kwietnia 1877, dnia 16 maja 
i i dnia 18 czerwca 1877 r., każdym razem 
Bodzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi kwota 802 złr. 
ct, wadyum 30 zł. a. w. 

Resztę warunków, tudzież akt egzeku- 
piego zajęcia i oszacowania w tutejszo- sa- 
swa registraturze można przejrzeć lub w od- 
Misie podnieść. 


Wiśnicz, dnia 25 stycznia 1871. 


pe -3 Edykt. 

PR 7815. Na dniu | maja, 5 czerwca i 

10t ipes 1877 r., każdym razem 0 godz. 
ej z rana, na trzecim terminie ża "jaką 
yk tenę, odbędzie się w sądzie tutejszym, 

Ś ciękrawie uprz. Zakładu kredytowego wło- 
tr Skiego przeciw Piotrowi Stołowemu o 91 

Pod I, ct. a. w. publiezna sprzedaż realności 
onej 65 — 3/59 w Składzie solnym poło- 

dl GA ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
nika należącej. 

e, szacunkowa 400 zł. wadyum wy- 


50 


Nosi 40 z 
ki At aN oszacowania I w arih- 
Tzenią i cyjne są w registraturze do przej- 


Radymno 29 października 1576. 


och l 


(1216) Grfenntnijje. 
Das É. f. Steiżgeciht Wr.-Neuftadt als 
$rekgeridht hat auf Mutrag der É. € Staats- 


aiwaltjchaft unterm 20 Februar 1877, gu 
Recht erfannt : | 
1. Der in Sr. 7 vom 17 Februar 1877 


der in Wr.-Jeuftad erjcheinenh 
Dendjerifi „leiha E PARADA 
n2t Krenzer” begritndet den Thatbeftand des 
Werbrechens nach $ 65 lit. a und den That- 
beftand des Vergehens nad $ 302 St, ©. 
| 2. der Ślutifel „Die Guitndfiigo deca Go 
cialiśnuts" in dem Abjage „Der Mrbeitgeber 
gat Dabei basjelbe Juterejje" Dis „innerhalb 
der Beutigen Gejelljchajt" und der QArtitel „Dic 
Bettler” begründen jeder den Thatbeftand des 
Bergehens nah $ 302 St. ©.: 

3. der Nrtifel unter der NRubrit r 
fhe Rundfdau. Montag, den 5. D. 9. brad- 
ten“ u. |. w. und ber Mrtifel „Sägerubori 
fiber Alles” in dem Abfage , Es wirft fi 
nur die Frage auf" u. |. w. pis gunt Sdlujfć | v 
desjelben begründen jcie den Thatbeftand bes 
Bergcyenż nah $ 300 St. 6. daher nach 5 
498 St. P. O. das Berbot "pex Weiterver- 
brcitinig ansgejprochen wird. 


Daş É. f. Qandesgeridt in Brünn hat 
auf Antrag der £ f Staatsanwaltjafjt in 
~ des „A vom 20 Februar 1877, 

. 2612, żu Niecht erfannt: 

Der Subalt des Leitartifels mit der luf: 
jdrift „Opet żeleznieni svindl!“ in ber Beit- 
fdyrift „Moravská orlice” Nr. 39 vom 18 
Yebruar 1877 begründet den Thathbeftand Des 
Verbrechens der Störung der öffentlihen Ruhe 
nad $ 65 a St. ©. und c3 wird daher unter 
gleihącitiger „fbi gimg Det verfiigte 1t  Bejchlage 
nahme auf Grund des $ 493 St A. die 
erter A dicfer Drudjdyrift ` verboten 
und nadh $ 37 des Yrefgejeges vom 17 De- 
gember 1562, Nr. 6 N. G. BL. für 1868, auf 


Die Vernichtung der mit  Bejchlag belegten 
Cremplare erfannt. 
(1010) Crfenutuijie, 


Su Namen Sr. Majeftät des Kaifers! 

Das É. f. Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat auf Antrag der T. f. Staatsanwalt- 
jchaft erfannt, Daj der Juhalt des in R Str. 
360 der Beitjehrijt , „Die Ylctie" bom 2 t 
bruar 1877 enthaltenen Aufjages , ie quick 
gebertjche Thätigfrit uuferg Mbgrordnne tenfaufes” 
und des chendort unter dem Titel „Deftene 
rung Der Actiengefelihaften" enthaltenen Mr 
HAMA Vergehen der Aufwiegelung nach $ 
300 6., ud. nach Mrt. HL des Gejegeż 
von 17 De; icmócr 1862, Nr, 8 R. ©. BL ex 
1563, begründe, und eż wird nach $ 493 St. 


KSF 


B. O. dag Verbot der Weiterweróritung diejer 
drudjcdhrift auśgejprochen. 

Wien am 15 Februar 1877. 

Weittenhiller m. p. Thallinger m. p. 
(225.173  Edykt. 

I 2196. Wskutek zezwolenia ©. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 24 kwiet- 
nia L876 r. L. 5704, uznaje się lka Moroz 
z Sosolówki jako marnotrawe ę. Kurator Dmy- 
tro Derkacz. 

C. k. sąd powiatowy 

Qzortków dnia 30 maja 1876. 
(221 1—3) Konkurs. 

L. 2154. Przy sądzie powiatowym W 
Myślenicach opróżnioną została posada wo- 
źnego Z roczną płacą 250 zł. dodatkiem akty- 
walnym 250/, wuundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy, sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
vaca posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
fibistoretwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
L. 98, p. p. ułożone wnosić należy w 
czterecli sh od dnia 10 mara 1577 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

©. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków dnia 20 lutego 1577. 

©gloszemie. 

L. 2220. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany Sect. II we Lwowie zawiadamia 
że dochodzenia miejscowe dla założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Malechów 
na dniu 19 marca 1877 rozpocznie. 

Każdy kto ma interes pr awny, W zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lnb ochrony swych praw za stosowne 
UZNA. 

Lwów dnia |! marca 1877. 

(1168 1—3) ©gloszenie. 

L. 7354. O. k. węgierskie Ministerstwo 
handln przedłużyło Józefowi Móillerowi w 
Rudnikach udzielony w listopadzie 1875 r. 
przywilej ua wynalazek ulepszenia parowego 
tartaku przez połączenie krosen pil do rza- 
zów skrajnych i rzazów wiązkowych by po- 
większyć skutek działania tartaku, na prze- 
ciąg drugiego roku. 

Co stę podaje do wiadomości. 

Lwów dnia 24 lutego 1877. 
Ugłoszemie. 

L. 1321. O.k. syd powiatowy zawiada- 


iż dochodzenia miejscowe celem założe 
dla gminy Stara wieś 


dla gminy Heeznuro- 


(1255 


mia, 
nia ksiegi hipotecznej 
dolna dnia 12 m: Wet, 
wice dnia 3 


28 marca IST7 rozpoczyna. 


(974 A Edykt. 
16631. o c. k. sąd obwo- 


dowy Kod do wiadomości, że po bezsku- 
tecznym upływie pierwszych trzech terini- 
nów licytacyjnych przedsięwziętą zostanie na 
zaspokojenie wierzytelności galic. towarzyst- 
wa kredytowego ziemskiego w resztajązych 
kwotach 4199 zł, 38 ct. I 7759 zł. i 76 ct. 
w. a, zprowizyą po 4°% od sumy 4199 zł. 
38 ct. zaś 5%, od sumy 9789 zł. 76 ct. a. 
w. od 81 grudnia 1878 bieżącą, tudzież z 
prowizya zwłoki od pojedynczych przypadłych 
rat w równych kwotach 128 złr. i 240) zł. w. 
a. od dnia l stycznia 1874 zalegających za 
każdą pojedynczą zapadłą ratę od dnia przy- 
padłości aż do dnia uiszczenia po 6°% liczyć 
się mająca z nadzwyczajnym dodatkiem AA 
nakoniec kosztów egzekucyjnych w koc 
20 zł. 72 et. w. a. ponowna przmusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę części 
dóbr Tejsarów „Chomentowszezyzna i Za- 
mojszczyzna* zwanych w powiecie Zydaczow- 
skim położonych w księgach tabuli krajowej 
dom 55 pag. 15% i dom 55 pag 168 zapisa- 
nych Kazimierza Nowackiego własnych a 
powyższym wierzytelnościon: za hipotekę słu- 
życych w jeduym terminie a to dnia 11 
kwietnia 1877 o godzinie 10 rano pod wa- 
ruukami licytacyjnewi uchwałą z 11 kwiet- 
nia 1876 l. 5281 ustanowionymi z następu- 
jącemi jednak zmianami. 

l Co do ustępu I powyższzch warun- 
ków: Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przez galicyjskie 
towarzystwo kredytowe ziemskie przyjęta w 
sumie 29602, zł. w. a. 

Jeżeliby zaś nikt tej ceny nie ofiaro- 
wał, to nastąpi sprzedaż także niżej ceny wy- 
wołania jednakże w żadnym razie n 
kwoty 16000 zł. w. a. jako k ie 

x0 kwoty prawdo- 
podobnie potrzebnej do zupełnego pokrycia 
wierzytelności gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w kwocie 18967 zł. 77 ct. w. a 
do końca grudnia 1876 wykazanej z podrzęd- 
nemi nałeżytościami i wierzytelności uprzy- 
wilejowanych. Wszystkie inne warunki uchwa- 
lą z II kwietnia 1576 do 1 5281 ustano- 
wione pozostają niezmienione. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 8 lis- 
topada 1675 do tabuli weszli lub którymby 
uchwała lieytacyjna i późniejsze doręczone 
być uit mogły ustanowiono kuratora adwo- 
kata dr. Bndzynowskiego. 

Suiubor dnia 30 grudnia 1876. 


Obwieszczenie. 


(1230) 1—3) 


L. 6839. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jaśkowi 
Andrasz o zapłacenie 140 zł. 64 et. a. w. 
z. p. n. odbędzie się publiczna sprzedaż g0s- 


podarstwa włościańskiego pod Nr. Ż%/1 w 


Grdeszycach położonego, ciała tabularnego uie- 
mającego w trzech terminach 20 marca, 24 
kwietnia i 22 maja 1877 o godzinie 10 zrana, 


Cena wywołania będzie 400 zł. a. w. 


Zakład wynosi 100%, sumy wywołania, 
Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania Mož- 


na przeglądnąć w sądzie. 
+; ` 5 A Pierii 
Niżankowice 2 lutego 154%. 
(1229 1—3) Obwieszczenie. 


L. 68388, ©. k. sąd powiatowy w Ni- 


żankowieach ogłasza, że wsprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Maryan- 
nie Parańczuk, o zapłacenie 95 zł. 93 et, a. 
w. z. p. n. odbędzie się publiczna sprzedaż 
gospodarstwa pod Nr. 54/10 w Gdeszycach po- 
łożonego, ciała tabnlarnego niemającego w 
trzech terminach 20 marca, 24 kwietnia i 
22 maja 1877 r. o godzinie 10 zrana, 

Cena wywołania będzie 200 zł. w. a. 

Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 


Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
ja i oszacowania 


kóľ zastawniczego opisania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 2 lutego 1677. 

(1244 |—8) Obwieszczenie. A 

L. 6845. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
Żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwanow! 
Panczyla o zapłacenie 140 zł. 64 ct. a. W. 
z. p. n. odbędzie się publiczna sprzedaż gos- 
podarstwa włościańskiego pod Nr. 3/45 w 
(ykowie położonego ciała tabularnego niema- 
jącego w trzech terminach 21 marca, 25 
kwietnia i 28 maja 1877 r. o godzinie 10 
ZANA. 

Cena wywołania będzie 700 zł. a. w. 

Zakład wynosi 10%, sumy wywołania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Z e. k. sadu powiatowego 

Niżankowice 2 lutego 1677. 

(1238 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6840. ©. k. sąd powiatowy w Ni- 
Żamkowicach ogłasza. że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Justyno- 
wi Hnalowi i Sénkowi Sawka o zapłacenie 
143 zl. 68 et. a. w. z. p. n. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościańskie- 
go pod Nr. 56/4 w (ideszycach położonego, 
ciala tabularnego niemającego w trzech tor- 
uinach 20 marca, 24 kwietnia i 22 maja 
1877 r. o godzinie L0 zrana. 

Cena wywołania będzie 500 zł, a. w. 

Zaklad wynosi 10%, sumy wywołania. 

Bliższe warunki licytacyi tudzjeź proto- 
kół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 2 lutego 1877, 

(1227 1-3) Edyk t. 

L. 380. ©. k. sąd powiatowy w Kutach 
zawiadamia mających chęć kupienia, że w 
sprawie Seliga Pillingera przeciw Dmytrowi 
Szpyntiuk pto. [6 zł. a. w. odbędzie się tu 
sprzedaż realności pod l. kon. 143 w starych 
Kutach położonej, w 3 terminach a to: w 
dniu 20 kwielnia, w dniu 24 maja i w dniu 
21 czerwca 1877 r. każdego razu o godzinie 
10 rano, przy pierwszym i drugim terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, u w 
terminie ostatnim i niżej tej ceny, 

Cena wywoławcza wynosi 110 zł. a. w. 
wadyum 11 zł. a. w. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w tus. 


registraturze. 
Kuty 20 sierpnia 1876. 
(126413) Edykt. 


L. 615. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza, iż w dnia 22 marca 1877 o godzi- 
nie 10 przed południem przedsięweżmie w 
budynku sądowym przymusowa lieytacyę re- 
alności pod l. 24 w Straconce położonej, nic- 
gdyś Reginy Klimczakowej własnością będą- 
cej i w dniu 1 sierpnia 1876 przez Zofię 
Klimezakową w drodze licytacyi nabytej pod 
warunkami w edykcie z dnia lgo czerwci 
1876 l. 2244 ogloszonemi na koszt i niebez- 
pieczeństwo Zofii Klimezakowej 

Cenę wywołania stanowi kwota 701 zł. 
w. a. poniżej której realność ta nu powyż- 
szym terminie także sprzedaną być może. 

„Chęć kupna mający obowiązanym jest 
zlożyć jako wadyum 10% ceny wywołania. 

Inne warunki licytacyi i akt oszacowa- 
nia przejrzeć można w registratnrze sądowej. 

Biała 13 lutego 1877. 

(1266 1—3) Edy kt. 

L. 169. C. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu ogłasza iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Arona Mandla w kwocie 60 zir. 
a. w. zpn. odbędzie się w dniu 30 kwietnia 
następnie w dnin 28 maja i wreszcie w dniu 
25 czerwca 1877 w sądzie tutejszym, każdym 
razem o godzinie 10 rano cgzekucyjna sprze- 
daż realności włościańskiej pod Nk. 45 w 
Czarnym Dunajcu położonej, dłużników Woj- 
ciecha i Rozalii Chlebków własnej, ciala ta- 
pularnego nie stanowiącej, 


Cenę wywołania ustanowiono w kwocie 


545 zł. a. w. wadyum wynosi kwotę 54 zł. 
A. w. 


Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania i oszacowania tej realności 


można przejrzeć w tutejszym e. k, sądzie. 
Nowytarg dnia 7 lutego 1871. 


©głoszemie. 


L. 1821. O. k. sąd powiatowy zawiada- 
mia, iż zlożone u niego zostały do powsze- 
chnego przejrzenia, arkusze posiadania i inne 
akta służyć mające do założenia księgi hipo- 


tecznej dla gminy Bujaków. 


Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą W s9- 
dzie powiatowym w Kętach dnia [5 marca 


1877 


577, na którym dalsze dochodzenia miej- 
scowe prowadzone beda. 

kęty dnia 28 lutego 1877. 
(1209 1—58) Obwieszczenie. 

L. 4864. Ces. król. Sąd krajowy w Kra- 
kowie na zasadzie $. 62. 1. ordynacyi kon- 


kursowej zezwolił na otwarcie konkursu na 


majątek Józefa Ziwsa, traktyernika i dzier- 
žawcy hotelu „pod czarnym orłem“ w Białej, 
amianowicie na majątek ruehomy gdziekolwiek- 


by się takowy znajdował, a ua majatek nic- 
ruchomy o tyle, oile takowy położonym jest 


w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursow: z dnia 25 grudnia 1865 r. obo- 
wiązuje, 

Komisarzem konkursowym: ustanawia się 
p. Dipoltera, sędziego powiatowego w Białej, 
a tymczasowym zarządcą masy p. Dra Ihr- 
lera w Bialej. 

Wierzycieli wzywa się uiniejszem, aby 
na terminie dnia 10 marca 1877 roku, przed 
komisurzem konkursowym p. Dipolter wyznā- 
czonym, za przedłożeniem dokumentów, któ- 
roby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się Go do potwierdzenia tymczasowego zarząd- 
cy masy, lub co do ustanowienia innego 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli. 
C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, na- 
wet w tym przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował, do dnia 22 maju 1877 r. 
w c. k. sądzie powiatowym w Białej, po- 
dług przepisu ordynacyi konkursowej, unika- 
jąc szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a 
na terminie na dniu 22 czerwca 1877 r. 0 go- 
dzinie 10 z rana w biurze komisarza konkur- 
sowego oznaczonym wywierzytelniih i swoje 
wnioski eo do oznaczenia pierwszeństwa swych 
protensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłaża prawo, na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępey i wydziału wic- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali. 
powołać ostatecznie osoby, w których zau- 
fanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu mie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bia- 
łej zamieszkałego, w celu doręczenia uchwal 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie ua 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebozpieczeństwo i 
koszt, kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest zara- 
zem terminem. co do układów z wierzycielami. 

Kraków dnia 22 lutego 1877. 

(240 1—3) Eddy k t. 

L. 7816. Na dniu I maja, 5 czerwca 
i 9 lipca 1877 r., każdym trzem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym w spra- 
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Hrycowi Warchoła o 178 zł. 46 ct., 
publiczna sprzedaż realności pod l. 129 
w Świętem położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 600 zt, wadyum wy- 
nosi 60 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 


Radymno dnia 29 października 1876. 


(1137 1-783) Edykt. 

L. 7317. ©. k. sąd powiatowy w Sienia- 
wie ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 zł. zpn. odbędzie 
się egzekucyjna licytacya realności pod N. 
279/76 w Cieplicach, dłużnika Ika Huczka 
własnej, w trzech terminach a to dnia 12 
kwietnia, 24 maja i 21 czerwca 16877 r. 
każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 700 zł. a 
dyum 70 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w registratu- 
rze przejrzeć. 

Sieniawa [0 stycznia 1877. 

(941 1-3) Edykt. 

L. 7466. Na dnin | mają, 5 czerwca i 
9 lipca 1877 r., każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim terminie Za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra- 
wie uprz. Zakłada kredytowego włościańskiego, 


wa- 


przeciw Dominikowi Bublewiczowi o 


żącej, 
Cena szacunkowa 300 zl., wadyum wy- 
nosi 80 zł. 


Akt opieczętowania, oszacowania i wa- 
runki licytacyjne są w registraturze do przej- 


rzenia. 
Radymno dnia B1 października 1876. 


(100% 178) Edyki. 
L. 5890. 


Noe Fuss przeciw niej, o wydanie nakazu 


zaplaty sumy wekslowej 1706 zlr. w. a. z pu. 
pozew wytoczył, na co uchwałą zdnia dzi- 


siejszego do l. 5890 pozwanej zapłacenie tej 
sumy polecono. 

Uraz ustanowił sąd dla pozwanej kura- 
tora w osobie adwokata Dr. Skwarczyńskiego 
% zastępstwem adw. br. Malego i 
pozwanej, ażeby co do swej obrony 7 kura- 
torem się porozumiała, lub innego pelnomo- 
enika sądowi w czas przedstawiła, naczej skutki 


zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu- 


siała. 
Lwów, dnia 16 lutego 1877. 


(1108) Grfenntnijje. 

Dag f. f Sreisgeriht in Budmciś hat 
mit dem Befhluffe vom 15 Februar 1877, Nr. 
559 Stf., bie BefHlagnahme der Nr. 12 der 
Beitidrift „Budivoj” vom 11 Februar 1577, 
wegen deg im dem Alrtifef „Prye soporon” 
enthaltenen Thatbeftandes deg Berbrechenś der 
Stórung der öffentlichen Ruhe nah § 65 lit. 
a Sty. beftätigt, die Weiterverbreitung diejer 
Drudjdyrift uah $ 493 St. P., O. verboten 
und nah $ 37 P. ©. auf die Beruiehtuug der 
mit Befdlag belegten Szemplare derfelben 
erfannt. 

(1273 1—83) Edyk t. k 

L. 6596. W dniach 21 marea, 20 kwie- 
tuia i 80 maja 1877 o 10 godzinie rano przy- 
musowo sprzedaną zostanie realność pod O. 
Nr. 18 w Zakrzowie położona masy spedko- 
wej Adama Michalskiego i Katarzyny M ichal- 
skiej własna, na zaspokojenie 240 zł. Mojże- 
sza Kellmana Neumarka. 

(ena szacunkowa wynosi 745 zl. w. a. 
wadynm 74 zł. 50 ct. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przegląduąć w registratnrze. 

Tarnobrzeg 12 stycznia 1877. 

(1272 1—3) Edykt. 

I. 4948. W dniach 20 marca, 25 kwie- 
tnia i 30 maja 1877 o 10 godzinie rano zo- 
stanie przymusowo sprzedaną realność pod 
GNr. 126 w Furmanach położona Jana Słom- 
ki własna dla ściągnięcia 20 zł. Kliasza Ple- 
ffera. 

Cena szacunkowa wynosi 479 zł. w. a. 
wadyum 47 zł. 90 ct. 

©. k. sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg 10 listopada 1876. 
(13271 1—3) ©Q©bwicszezcmie. 

L. 11486. ©. k. sąd powiatowy w Stry- 
jn podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Rachela Kigler w celu zaspokojenia 
protensyi wekslowej 62 zlr. z pn. odbędzie 
się w dniach 15 marca, 22 marca i 12 kwie- 
tuia 1877 każdym razem o 10 godzinie przed 
poludniem w sądzie tutejszym, publiczna 
sprzedaż połowy realności włościańskiej w 
Siomigienowie położonej pod L k. 53 subrep. 
a do masy spadkowej Piotra Kowalczuka na- 
leżącej z budynków gospodarskich i oruntu 
w objętości łącznej 10 morgów 35910" wy- 
noszącego składającej się. i 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 557 zły. a. w. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą. 

Każdy chcący wziąść udział w licytu- 
cyi winien złożyć 10°% od cony wywołania 
t j. kwotę 56 zlr. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty warun- 
ków można się poinformować w tutejszo-sqą- 
dowej registraturze lnb w terminie licytacyj- 
uym przy komisyi. 

5 aa dnia 2 grudnia 1876. 
(1270 1—3) obwieszczenie. 

L. 11180. C. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości że na 
prośbę Altera Bernhof, celem zaspokojenia 
pretensyi wekslowej 177 zł. a. w. z pn. od- 
będzie się w duiach 15 marca, 22 marca i 
12 kwietnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym pu- 
bliczna sprzedaż realności włościańskiej pod 
l. k. 20) subrep. 41*/, części grunta pod L 
22 subrep. 1 w Zawadowie położonej do ma- 
sy spadkowej po Oleksie Ostaszu należącej 
w dącznej objętości 10 morgów i 1800["]*. 

Jako cenę wywołania stunowi się war- 
tość z sądowego oszacowania wynikłą w kwo- 
cie 601 zł. 64 ct. a. w. 

Każdy chcący brać udział w licytacyi 
winien do rąk komisyi złożyć jako wadyum 
10%, od ceny wywołania. Co do innych wa- 
runków licytacyjnych można się poinformo- 
wat w registraturze tusądowej lub przy 
komisy. i 

Stryj dnia 2 


grudnia 1876. 


86 
złr. 76 ct. w.a, publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 89 w Michałówee położonej. ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, do dlużnika nale- 


C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie uwiadamia p. Helenę hr. 
Dzieduszycką, % miejsca pobytu nieznaną, że 


poleca 


(1269) Ogloszenie. 
L. 2062. Komisya hipoteczna c. k. 5% 
powiatowego Sniatyńskiego zawiadamia, “a 
dochodzenia miejscowe celem założenia KSIĘB 
gruntowej dla gminy katastralnej Rusów dE 
13 marca 1877 tamże rozpocznie. 

Każdy mający interes prawny W zl 
daniu stosunków posiadania może się 78 
sié i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienie 
lub ochrony swych praw za stosowne usm: 

i Č. k. sąd powiatowy. 

Sniatyn 2 marca 1877. 

(1055 2—3) Edykt. 

L. 2672. 0. k. sąd obwodowy w Tam 
nowie, podaje do wiadomości, że dla niewie 
domego z miejsca pobytu Włodzimierza Elia- 
szewicza w sprawie egzekucyjnej Lazari 
Maschlera przeciw niemn o zapłacenie sumy 
4000 zł. w. a. p. dr. Piotra Forysta z sl- 
stępstwem p. dr. Adolfa Ringelheima kute 
torem ustanowił, któremu uchwała, rozpisu 
jaca sprzedaż realności |. 127 w Tarnowie 
na Zabłociu, doręczoną została, 

Tarnów dnia 19 lutego 1877. 

(1193 2—3) Obwieszczenie. 

L. 6559. ©. k. sąd powiatowy w Bełzie 
czyni wiadomo, że dozwolona przymusowa pu- 
blizna spszedaż realności włościańskiej pod 
l. 28, w Leszezkowie położonej w kameelaryi 
tutejszego c. k. sadn w dniach 7 marca, 12 
kwietnia i 2 maja [87% r. każdym razem 0 
godzinie 10 rano się odbędzie, z tym dodal- 
kiem, Że jeśli takowa na pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
niej nie bylaby sprzedaną, na trzecim termi- 
nie także niżej tej ceny zostanie sprzedaną. 
Cena kupna wynosi 927 zł. 50 ct. w. a. wa- 
dyum 5% ceny szacunkowej. Ohęć kupienia 
mających zaprasza się na tę lieytacyę. 

C. k. sąd powiatowy 

Belz dnia 30 grudnia 1876. 
(1202 2—3) GDiCt. 

B. 69151. Bom É. f. Laudeggerichte im 
Lemberg wird dem, dem Leben und Wohnorte 
uac) unbcfannten Lazar Markus Sohn, unb 
eventuel feinen unbefanuten Erben befannt, 
gemacht, dağ iber Anfudhen des Moses Landes, 
Liepe Sokal und ber Ester Sokal die Lófchnng 
der, im Qaftenftande ber den Gejuchjtelferii 
gehörigen Mntheile der Realität sub N. 3452/4 
und im Qajtenftande deó, auf Diejen Realitäts- 
autheilen für [tte Landes fichergeftellten Bruchte 
gennprchte zu Gunjten des Lazar Markus 
Sohn Haftenden nicht gerecht fertigten Pråno- 
tation der Refthunme von 233 M. 20 fr. 6. W. 
bewilligt, und dağ fir Lazar Markus Sopu 
eventwell feine Crben zur Wahrung ihrer 


pa- 
40- 


Atechte der adw. Dr. Goldberg zum Curator __ 


Beftcflt wirde. 

Lemberg den 80 Dezember 1876. 

[870 3—3) Edy k t. 

„L. 8248, ©. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem, p. Helenę 
hr. Dzieduszycką. że przeciw niej adw. Dr. 
Władysław Markiewicz de praes. 5 lutego 
1874 1. 3248, o zapłacenie sumy wekslowej 
2000 złr. z pn. wniósł pozew, w załatwieniu 
którego nakaz zaplaty na dniu 9 lutego 
1877 I. 8248 wydanym zostal. 

Gdy miejsce pobytu pozwanej Heleny 
hr, Dziednszyckiej nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanej na 
koszl i niebezpieczeństwo jej, tutejszego adw. 
Rydzowskiego z substytueyą adw. Dra Sty- 
eznia kuratorem nieobecnej ustanowił, z któ- 
rym spór wytoczony według ustawy o po- 
stępowaniu  weksłowem przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanej, aby albo sama stanęła, lub też potrze- 
bne dokumenta nstanowionemu dla niej za- 
stępey udzieliła, lub innego obrońeę sobie 
wybrała i o tem c. k. sądowi doniosła, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
suna sobie przypisaćby musiała, 

Kraków, 9 lutego 1877. 

(869 5—3) Edyk t. 

L. 8051. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem Wiktora By- 
lickiego, że przeciw niemu J. H. Bauminger o. 
zapłacenie sumy wekslowej 800 złr. z pn. 
pod dniem 3 lutego 1877, do l. 8051, wniósł 
pozew, w załatwieniu którego wydano pod 
dniem dzisiejszym do l. 3051 nakaz zapłaty 
powyższej sumy. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto e. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, Wiktora Bylickiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad- 
wokata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. Stycznia kuratorem nieobecnego usta- 
nowił, z którym spór wytoczony, przeprowa* 
dzonym będzie, 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sani 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej informa- 
cyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił. 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c.k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel” 
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynik: 3 
„ zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał. 

Kraków, dnia 3 lutego 1877. 


w 


U 


l 


5 
(ZH 2—3)  Zawezwanie. 
cF gy, 18288. Ponioważ e. k. straż skarbo- 

1 dworcu kolejowym w Zabłoteach na dnin 
D t 1876 przytrzymała dwa wozy 
— EM różnelni | towarami łokciowymi: 
se, PIJE T wór 36 kilogr. towaru bawełu. 
s. ego i 22 „Kilogr. towarów wełnianych 

Cdnich. JT. wór 20 kilogr. towarów wełnia- 
uych średnich 34 kilo. towarów bawelnia- 
nych, śreenieh i 0-250 kilogr. ordynarnej 
odzieży pod oznakami popelnionego prze- 
Mytnietwa, wzywa się przeto każdego, któ- 
lyby mógł rościć prawo do wlasnosci tych 
©warów ażeby w przeciągu 90ciu dni. 
ani, począwszy od dnia obwieszczenia niniej- 
szego zawezwania, srawił się w kaneelawyi 
urzędowej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w przeciwnym bowiem razie, gdyby tego za- 
medbał, postąpi się z przytrzymanemi rze- 
€zami podług prawa. 

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

Brody dnia 22 lutego 1877. 

(978 2—3) E dy k t. 

L. 11781/985. O. k. sąd obwodowy w 
łoczowie, zawiadamia niniejszem edyktera 
Agatę Rusinowiczową, Jana, Michała i An- 
toniego Angetowiczów, z Życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, a w razie śmierci, 
niewiadomych ich spadkobierców, że z przy- 
czyny wniesionego przeciw nim przez Kor- 
nela Lewickiego do 1. 11781 pozwu o wyeli- 
minowanie sumy 210 zł. w. a. w tabeli pla- 
tniezej dóbr Sokołówka i Choderkowec z dnia 
31 maja 1865 1. 3715 na 38 i 143 miejscu 
lokowanej, kuratorem dla nich adw. Billet ze 
Zzastępstwem przez adw. Mijakowskiego usta- 
nowiony został, że przeto ich rzeczą będzie, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebne 
informacye udzielić, albo innego pelnomocni- 
a sobie obrać i o tem sądowi doniość. 

Złoczów dnia 31 stycznia 1877. 

(1068 2—8) Obwieszezenie. l 

L. 8675. W cou zaspokojenia Wierzy- 
telności wekslowej Stanislawa Mazurkiewicza 
52 zł. w. a. zpn. przedsięwziętą zostanie w 
w but. sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż, należącej do dłużniczej masy spadkowej 
po Michale Tymczyszyn połowy gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. 12 w Blyszczywodach 
położonego w protokole Z duia 22 listopada 
1843 do Ł 9155 zastawnie opisanego a na 
1098 zł, oszacowanego, na trzech terminach, 
a to dnia 25 kwietnia 1577, dnia 11 maja 
1877 i dnia 4 czerwca 1877 o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania połowa cony szacun- 
kowej, wadyum 10°. 7 

Resztę warunków, tudzież protokół n- 
stawnego opisu i oszacowania można przej- 
rzeć Foires gad rogistraturze. 

(MOL o_3) o ŚĆ 

, L. 8815/kar. U. k. sąd obw. w SNE 
wach karnych, ogłasza, że dnia 8 maja 1869 
we wsi Mondrelówce, odebrano od niezna- 
nego człowieka jednego konia maści karej, 
około 10 lat mającego i jednego łoszaka 
maści bułanej, 1%/, roku mającego. rasy 
zwykłych koni chłopskich, które następnie 
w drodze licytacyi sprzedano, i uzyskaną 
cenę kupna 29 zł. 20 et. w. a. w skladzie 
sądowym przechowano. 
| Niniejszem wzywa się nieznanego wla- 
ściciela tych koni, aby w ciągu roku, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze- 
cie urzędowej, zgłosił się, i swe prawa wła- 
ności wykazał, gdyż po bezowocnym upływie 
tego terminu, z powyższą kwotą pieniężną 
bosiąpi się wedle przepisu $. 879 pr. k. 

Złoczów dnia 18 stycznia 1877. 

(1168 2—3) E dy K t. 

L. 6864. Dnia 4 kwietuia, dnia 25 
wietnia i dnia 14 maja 1877 r. każdym ra- 
żem o godzinie 10 rano, odbędzie się we. k. 
Sądzie powiatowym w Krzeszowicach egze- 
ucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
tealności włościańskiej pod l, 22 w Ostrzę- 
nicy położonej, ciała tabularnego nie stano- 
Siącej, Marcina Kalemby własnej, 

Zakład wynosi 50 zł., cena wy wołania 


500 zł. 
C. k. sąd powiatowy, 
Krzeszowice 27 stycznia 1677. 
(133 213 Edyk t. 
L. 240. C. k. sąd powiatowy w Mielni- 
CJ ogłasza, że dla Józefa Strzemeckiego z 
Krzyweża ZA marnotrawcę uznanego kuratora 


osobie Jusypa Burtniaka z Krzywoža usta- 


lowiono. 
Z c. k. Sadu powiatowego. 
Mielnica dnia 20 stycznia 15/0. 
2—3) Edykt . | 
dlo, © 8808. O. k. sąd krajowy jalo OB 
wy we Lwowie, zawiadamia niniejszen) 
J Henryka Krajewskiego, iż przeciw niemu 
Majer Izaak Reitzes w dniu 1% lutego 


(1031 


1 
A l. 8805 pozew o zapłacenie sumy Wê- 
Slowej 1080 zł. w. a. zpu. wniósł, wskutek 


E w dniu 16 lutego 1877 l. 8505 na- 
* zaplaty zaskarżonej sumy wydany zostal. 

j iei | | 47 NA Pa 

n Gdy miejsce pobytu p. Henryka Kra 
dla skiego niewiadomem jest, ustanowił syd 
a A ego do zastępywania go w tej sprawie 
R koszt i nicbezpieczeństwo kuratora, 

È bi l W f 4 „4 U > 
Biytuc P adw. dr. Skowrolńskiego z sub 
to za p. adw. dr. Kuczkiewicza, z którym 
jalorem, sprawa ta, wedle obowiązują- 


7 


cych ustaw przeprowadzoną będzie, i które- 
mu rzeczony nakaz zapłaty doręcza się. 

Wzywamy przeto p. Henryka krajew- 
skiego, ażeby ustanowionemu dlań kuratorowi 
co do obrony swej informacyę udzielił, lub 
innego pełnomocnika ustanowił, i stosowuych 
środków eolem obrony swej wcześnie użył. 
gdyż wynikłe z zaniedbania dla niego szko- 
dliwe skutki, sam sobie przypisać będzie mu- 
siat. 

Lwów dnia 16 lutego 1577. 

(1098 2-3) Edykt. 

1. 68. O. k. sąd powiatowy w Prze 
worsku ogłasza niniejszem , iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Salamona Frankla w ilości 
182 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie dnia 9 kwietnia, dnia 4 mja i 
dnia 5 czerwca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 9 rano publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nr. 97% w Grzęsce poło- 
żona. 

Cene wywołumia stanowi cena szacun- 
kowa w ilości 4420 złr. niżej której realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie sprze- 
daną nie będzie. 

Wadyum wynosi 442 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przeworsk 10 stycznia 1877. 
(947 2—3) Edykt. 

L. 1411. Lwowski e. k. sąd krajowy 
ua prośbę Sehulima i Chany Nenwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli lwowskiej realności 
Nr. 5149), wzywa niniejszym edyktem: | 

Wszystkich, którzyby rościć sobie mieli 
pretensye do wierzytelności 503 na mocy 
skryptu Mojżesza Moszla 2 im. i Hany Nemanu 
z daty Lwów 13go sierpnia 1800, w stania 
biernym, lwowskiej realności ONr. 514/, 
jak Dom, 38 pag. 498 n. 12 on. na rzecz Hoer- 
sza Weber w dniu 27 października 1600 za- 
hipotekowanej, ażeby się z pretensyami temi 
w przeciągu jednego roku t. j. najdalej do 
dnia 20 Intego 1878 w sądzie tutejszym zgło- 
sili, inaczej bowiem powyższy wpis na żąda- 
nie dzisiejszych właścicieli powyższej realno- 
ści amortyzowanym i wykreślonym zostanie. 

Lwów dnia 3 lutego 1577, 

(1156 2—3) E dykt ; 

L. 4668. ©. k. lwowski sąd krajowy 
czyni wiadomo, iż w skutek wniesionego pod 
dniem 30 października 1676 do l. 59480 
przez Hermana Gotesmana przeciw Nikode- 
mie z Pawłowskich Trzcińskicj o zapłacenie 
sumy 850 złr. w. a. z pn. podania o przy- 
musową sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu sumy 4867 zł. 18 et. a w. z pn. na 
dworach Grzymałówka i Karolówka na rzecz 
dlużniczki ciążącej, wydano pod dniem 2 gru- 
dnia 1876 1. 59480 uchwałę dozwalającą pro- 
szoną licytacyę. 

Uchwała powyższa doręcza się niewia- 
domej z miejsca pobytu Nikodemie z Pawło- 
wskich Trzeiiskiej do rąk ustanowioneeo ró- 
IE w osobie adw. dr. Dziubińskiego 
e zem adw. dr. Dzidowskiego kura- 


A v Zywamy więc ninicjszem Nikodemę 
7 Pawłowskich Trzcińska, by w należytym 
CZASIĆ U ustanowionego kuratora lub taż w 
sądzie osobiście albo przez innego pelnomo- 
enika się zgłosiła i celem przestrzegania swych 
praw stosownych środków użyła, ile że 7 Za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne sku- 
tki sama sobie przypisać będzie musiała. 

Z e. k- sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 10 lutego 1877. 

2—8) BEdyk t. | 

L. 1882. 0. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie niniejszem wiadomo czym, 
iż na prośbę dr. Ludwika Bobownika Z dnia 
9 stycznia 1877 L. 1504 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 108 marek 30 fenigów z pn. prze- 
ciw 5. Morpensternowi wydany został, mie- 
mniej 20 na podanie tegoż dr. Ludwika Bo- 
bownika z dnia 7 lutego 1877 l 1352 u- 
chwałą z dnia dzisiejszego dla niewiadomego 
z miejsca pobytu S. Morgensterna kuratorem 
adw. dr. Nurkowskiego z zastępstwem adw. 
dr. Popławskiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto S. Morgensterna, by 
ustanowioneniu kuratorowi wszelkich udzie- 
lif informacyi, lub innego obrał sobie zastę- 
peg i takowego należycie umocował, ileże 
skutki zaniedbania tych kroków, sam sobie 
przypisze. 

Z e. k. Sądu krajowego jako handl. 

Lwów duia 9 lutego 1577. 

(1172 2—3 Edykt. 

L. 5860. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
mie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ro- 
bercie z Kraczewskich Bonsowej, Wilhelminie 
z Kraczewskich Rozwadowskiej i Salomei z 
Kraczewskich Runge, iż przeciw nim dnia 80 
stycznia 1877 do l. 5860 Szulim i Chana 
Nouwclt pozew o wykreślenie ze stanu bier- 
nego realności pod l. 514", we Liwowie po- 
łożonej sumy 1004F czyli 1700 zł. pol. z pn. 
Dom. 8 p. 263 n. 4, 8, 14, 15, 20 i 27 on. 
intabnlowanej z odnośnemi pozycyami Dom. 
7p. 63 n. © ekst. i obl. 14 p. 257 n.3 on. 
wnieśli, w skutek czego do wniesienia pise- 
mnej obrony dziewięćdziesięciodniowy termin. 
wyznaczony został. 

Ponieważ miejsce pobytu Roberty z Kra- 
ezewskich Bensowej, Wilhelminy z Kracze- 


wskich Rozwadowskiej i Salomei z Kracze- 
wskich Runge nie jest wiadome, zatem c. k. 
sad krajowy do zastępowania ich tutejszego 
adw. Dr. Dziubińskiego kuratorem a tegoż 
zastępeą adw. dr. Rogalskiego mianował z 
którym to kuratorem niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dła Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więć edyktem wzywa się za- 
pozwane, aby w należytym czasie osobiście 
stanęly, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zasitępey udzieliły, lub innego Za- 
stępce wybrały i sądowi oznajmiły, słowem 
stosownych do obrony środków użyły, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki same sobie 
przypiszą. 3 

Lwów dnia 3 lutego 1877. 

(1101 2—3) E d y k t. 

L. 4044. Niniejszem wiadomo się czy- 
ni, iż w sprawie egzekucyjnej Zakładu kred. 
włość. przeciw Stefanowi Duma względnie 
tegoż nieobjętej masie pto 140 zł. z pn. od- 
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod l. konsk. 118/subr. 6248 w 
Kamionce Lipnik polożonej, w dniach 15 
marca, 18 kwietnia i 28 maja 1877 o godz. 
10 rane w tutejszym sądzie. Wadyum wyno- 
si 80 złr. 

Bliższe warunki lieytacyi mogą intere- 
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądowej rogistraturze. 

Z c. k. sądn powiatowego 

Rawa 81 grudnia 1876. 
(1204 2—3) Edykt. 

L. 12352. Stanisławowski ces, kr. sad 
obwodowy zawiadamia wszystkich wierzycieli 
hipotecznych części dóbr Ladzkie w obwo- 
dzie Stanisławowskim położonych, niegdyś 
do Józefy Krajewskiego, a obocnie do tegoż 
z miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców i prawonabywców, dla których adwokat 
Dr. Dwernicki w Stanisławowie kuratorem 
ustanowiony został, należących którzy na rze- 
czonych częściach dóbr Ladzkie przed dniem 
21 listopada 1874 z jakąkolwiek bądź preten- 
syą, zabezpieczeni zostali, że od rzeczonych 
części dóbr za zniesione powinności poddań- 
cze kapitał jndemnizacyjny w sumie 4418 zł. 
30 cd. m. k. orzeczeniem powiatowej komisyi 
indemnizacyjnej w Stanisławowie Nr. 13 z 
dnia 15 października 1855 |. 2080 wymie- 
rzonym został. 

Wzywa się zatem pomienionych wierzy- 
cieli hipotecznych, by swe pretensye ustnie 
lub pisemnie, a to najdalej do dna 18 maja 
1877, w tutejszym sądzie tem pewniej zgło- 
sili, inaczej bowiem w ślad $. 18 i 21 ces. 
pat. z 8 listopada 1558 Nr. 287 D. p. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą i 
jako na przekazanie swych pretensyj do kapi- 
talu indemnizacyjnego wedlug porządku ta- 
bularnego zezwalający uważani będą. 

„Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozprawie pomiędzy 
zgłoszony mi wierzycielami i stronami do sku- 
tku przyjść mogącej w myśl $. 5 wspomnia- 
nego patentu przyezem jednak prawo ich 
przekazania ich pretensyi do kapitału wedle 
porządku tabularnego lub zabezpieczenia na 
ziemi w ślad $. 27 ces. pat. z 8 listopada 
1850 możliwą ugodą naruszone nie będą. | 

Zgłoszenia mają zawierać: lmię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszająćć- 
go się, kwotę wierzytelności hipotecznej któ- 
rej się domaga i odsetki równe prawa Z ka- 
pitalem mające, oznaczenie pod jaką pozycją 
wierzytelność w księgach tabolarnych jest 
zapisaną. W razie działania przez pełnomo- 
cnika, tenże legalizowanem umocowaniem 
wykazać się winien. W końcu obowiązani są 
wierzyciele zamieszkali po za obrębem tutej- 
szego sądu, wskazać sądowi tutaj osiadłego 
peluomocenika do odbierania uchwal sądo- 
wych, inaczej takowe zgłaszającym się po- 
cztą z tym samym skutkiem dosylane będa, 
jak gdyby doręczenie do własnych rąk na- 
stqąpiło. 

Stanisławów 24 grudnia 1876. 

(1213 2—8) Obwieszczenie. À 

l L. 8744. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności Szymona Majesa jako prawonabywcy 
Chaji Stark w sumie 49 złr. 20 et. w. a. 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż w protokole 
z dnia 22 lutego 1876 do l. 1826 zastawnie 
opisanej i na 235 złr. w. a. OSZACOWANEJ, 
polowy. gospodarstwa gruntowego god Nr. k. 
114 cep. 286/258 w Winnikach (obok Zół- 
kwi) polożonego, do spadkobierców po Józe- 
lie Zarzyckim należącej i ciała tabularnego 
uie stanowiącej, w trzech terminach a to: 
duia 6 marca, dnia 27 kwietnia i 290 maja 
1577 o 10 godzinie rano. 

(ena wywołania 295 zły. W. a. 

Wadyum 23 złr. 50 et. w. a. 

Bliższe warunki tudzież protokół zasta- 
wiego opisania i oszacowania można przej- 
rzeć w tutcjszo-sądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

W Żółkwi dnia 30 grudnia 1876. 
(1189 3—3) Edykt. 

L. 1640. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany S. Il. we Lwowie niniejszym e- 
dyktem wiadomo czyni, że Mojżesz Weinber- 


ger, ze Zniesienia, przeciw Jakóbowi Lubin- | 


ger i Andrzejowi Roth, pod dniem 14 lutego 
187%, 1. 1640 o ekstabulacyę praw zabezpie- 
czonych na rzecz tychże w stanie biernym 
realności 96 i 108 w Zmiesieniu pozew wniósł, 
io pomoee sądową prosił, w skutek czego 
uchwałą z dnia 15 lutego 1877, I. 1640 ter- 
min ua 16 marca 1877 r., o godzinie 10tej 
przed południem wyznaczonym został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd powia- 
towy delegowany S. II. we Lwowie do zastę- 
powania ich na powoda koszt 1 szkodę, 
a to dla nieobecnego Jakóba Lubingera tu- 
tejszego adwokata Dra Raresa z zastępstwem 
adw. Dra Weissa, zaś dla nieobecnego An- 
drzeja Rotha tutejszego adw. Dra. Weissa Z 
zastępstwem adw. Dra. Raresa kuratorem mia- 
anował, z którymi niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. j 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie 050- 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 15 lutego 1877. 


(1099 2—3) Edykt. 

L. 3974. Niniejszem wiadomo się czyni, 
że w sprawie egzekucyjne) Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Hryńkowi Mi- 
ziuk pto 196 złr. z pn. odbędzie się publi- 
czna przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 
116, subr. 48 w Rzyezkach położonej, w dniach 
8 marca, 11 kwietnia i 16 maja 1977 każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie, 

Wadyam wynosi 40 złr. 

Bliższe warunki licytacyi mogą intere- 
sowani przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądowej zegistratnrze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Rawa 31 grudnia 1576. 

(W, 2—8) Eddy k t. 

L. 6652. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, niniejszym edyktem wia- 
domo czyni, z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomym małżonkom Franciszkowi I Emilii 
Wentzlom, że lmdwik Stadtmiiller wuiosł 28 
października 1676 r. L. 69214, prośbę o 
wprowadzenie postępowania amortyzacyjnego 
co do wekslu z daty Lwów, 16 kwietnia 
1563 r, na 300 zł. a. w. opiewającego, i o 
pomoc sądową prosił, wskutek czego uchwa- 
ła z 8 listopada 1876 r. L. 59214, wdraża- 
jąca postępowanie amortyzacyjne wydaną 
została. 

Ponieważ miejsce pobytu Franciszka i 
Emilii małżonków Wentzlów jest niewiadome 
przeto c. k. sąd krajowy jako handlowy do 
zastępowamia i an ich koszt i szkodę tutejszego 
adw. dr. Szwedzickiego z substytucyą adw. 
dr. Popławskiego kuralorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
wej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edykiem wzywa śię rzeczo- 
nych małżonków aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielili lub innego zastęp- 
cę wybrali i sądowi oznajmili, słowem sto- 
sownych do obrony środków użyli: gdyż wy- 
nikające z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Z e. k. sądn krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 9 lutego 1877. 


(957 2—3) Edilt 

B. 588. Bom f. £. Stretsgerichte in Tar- 
nopol wird befannt gemacht, eż fei auf Anju- 
den des Wehfelausftellers Leib Kofler hinfidt- 
fich bes ihm angeblich in Berlujt geratenen 
Wedels nachftehenden Juhalts: „Jazłowiec 
17 Żóuner 1876, pr 1100 fl. Sedh Monate 
a dato zalen Sie gegen Diejen Prima Wech- 
jef an die Ordre meiner Cigenen bie Summe 
von Taujendecinhundert fl. 0. W. den Werth 
in Baaren, und ftellen |ofchen auf Rednung 
ohne Beridt. Leib Kofler Fran Tekla Tero- 
siewiez in Bazar, angenommen Tekla Terosie= 
wiez” an bie Ausfertigung eines Gdifteg ge- 
williget worden. 

Alle jenen welche bicjen Wechjel in Hän- 
deu haben, oder ans wag immer für einem 
Nechtsgrnnbe einen Anjprudh zu machen ge- 
deuten, Haben denfelben binnen 45 Tagen dont 
Tage der Cdift-Musfertigung an, fo gemik 
piergerichts vorzulegen, widrigens nach Ablaut 
dicjer Frift, biejer Bechjel iber weiteres An- 
juhen al3 amortifht ertlärt werden würde. 


Tarnopol am 17 Sünner 1877. 


(1198 2—3) Obwieszczenie. 


L. 9609. W celu wykonania budowli 
zachowawezych w latach 1877, 1878 i 1879 
na gościńcach państwowych w Zóľkiewskim 
okręgu budowniczym odbędzie zię w dniu 
14 marca 1877 r. przed południem w c. k. 
Starostwie w Żółkwi licytacya przez składa- 
nie ofert. Suma fiskalna robót wr. 1877 wy- 
konuć się mających wynosi. 


a) w sekcyi drogowej Rawskiej kwotę 
645 zlr. 29 et. 
5. 4 „ Zółkiewskiej 818 .„ 51» 


Ugólem kwotę 1468 złr. 80 et. 


Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, plany 
kosztorysy sumaryczne i wykazy cen jednost- 
kowych, mogą być przejrzane w powyżej wy- 
mienionem c. k. Starostwie w godzinach 
urzędowych. 

Mający chęć podjąć się tego przedsiębior- 
stwa w całości lub tylko w jednej z powyżej 
przytoczonych sekcyj drogowych, winni wnieść 
pisemne oferty marką stemplową na 50 ct. 
iw 59, wadyum z sumy fiskalnej zaopatrzo- 
ne, należycie opieczętowane w oznaczonym 
terminie ito najpóźniej do godziny 12 w po- 
ładnie do e. k. Starostwa w Zółkwi. Oferty 
ne ułożone według przepisów lub nie poda- 
ne w terminie nie będą uwzględnione. 


Z. c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 26 lutego 1876. 


Doniesienia prywatne. 


8 


Do sprzedania z wolnej 
ręki za mierną cenę reaimość 
przy ulicy Zielonej położona, 
w guście pięknej willi zbudowana, z obszer- 
nemi oficynami, stajniami i wozownią, z du- 
żym ogrodem owocowym i domkiem w gu- 
ście szwajcarskim. A Bliższa wiadomość 
w biurze adwokata Dra Roińskiego (ulica Tea- 
twalna 1. 1) między 12 a 1 godziną w południe. 
a082 2— 3) 


EE” Kupuje, bierze w komis i jednocześnie poleca 
pierwsza Polska Antykwarmia 


z. 


K. ŁUKASZEWICZA 
we LWOWIE ulica Halicka 50, dzieła następujących autorów: 
Dzieje powszechne : SZLOSSER, WEBER itp, pisma: KRASINSKI, MICKIEWICZ, 
SŁOWACKI, KRASICKI, ODYNIEC, GOSZCZYŃSI, ASNYK (EL.y), POL, 
UJEJSKI. Kompletne wydania pism: KRASZEWSKI, KORZENIOWSKI BRO- 
DZIŃSKI, HOFFMANOWA, KOCHANOWSKI, LIBELT, SUPIŃSKI, SZAJ- 
NOCHA, SYROKOMLA. 


Polska w trzech rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i mała Encyklo- 
pedya Orgelbranda, Wojeicki Literatnra, Węelewski Słowniki, Chodyniecki Dykeyonarz 
uczonych Polaków, Zubrzycki Kronika m. Lwowa, Szujski, Morawski Hist. polsk., Lin- 
de Słowik języka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeiszner Mineralogia, Sawczyński, 
Heller Pedagogia, Małecki o Słowackim, Wiszniewski Literatura, Lemcke Estetyka, Bu- 
ckle Historya cywil. Anglii, Cegielski nauka poezyi, Kstreicher Bibliografija, Słowniki 
polsk.-niem. i niem.-polsk. Mosbach, Łukaszewski, Jordan, Morongowiusz, Boch, Ar- 
kossy polsk.-fran. i fran.-polsk Dahlmann, Janusz itp., dalej dzieła: Jocher, Kolłątaj, 
Lelewel, Kremer, Narbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, Paprocki, Niesiecki, Czacki, Rasta- 
wiecki, itp. ; z niemieckich dzieł: Schiller, Qoethe, Lessing itp., oraz, „Globus“ pismo 
niemieckie r. 1869, 1874. 


Na sprzedaż 
Realność pod 1. 74*/, droga wulecka we Lwowie. 


z murowanym dworkiem i oficynami piętrowemi, 

zawierającemi 30 pokoi i 10 kuchni, przytem 

ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 

mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią 
murowaną. 

Bliższa wiadomość u adwokata dr. Heobalda 


Semilskicgo. 


(6559 10—10) 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie. 


Z dniem 28 lutego 1877 r. było w obiegu: 
Asygnacyj kasowych złr. 67.200. 


Kraków, dnia 1 marca 1877. 


Także kupuje książki we wszystkich językach prawne, dla młodzieży, wszystkie 
szkolne, powieści znakomitych autorów, historyczne i wszelkie inne tak książki jako 
też starożytności i monety, których już posiada wielkie zbiory. Nadto do zbycia ma: 
Brockhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 20 zł. 

Przytem poleca skład papieru 1 wszelkich przyborów do pisania, oraz przyjmuje 
zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek druki i uskutecznia jak 
najspieszniej, a (917 4—5) 


(1220) 


Dyrekcya. 


Lwów. dnia 27 


SKRR ARIE i 
X 


Gotową 
żalobę $ 
"| Pomófska: 


Lwów, ulica Hetmańska 6. 
RKRINKKKAKTR 
L. 229. (1203 2—3) 
Obwieszczenie. 


Stosownie do $. 30 ust. o Repr. 
pow.. zostały rachunki Rady powiato- 
wej za r. 1876, celem wolnego przej- 
rzenia przez opodatkowanych z dniem 
dzisiejszym przez dni 14 w urzędzie 
Wydziału powiatowego wyłożone, co 
niniejszem do wiadomości się podaje. 

0d Wydziału powiatowego. 

w Kołomyi dnia 24 lutego 1877. 


gasaannacz = = 
W Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 


nabyć można po cenie: 
2 zł. GE ct. 


Szematyzm 
i 
$ 
e 


Królestwa Galicyi i Liodmeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


na rok 1877. 


M N 


Ogłoszenie licytacji. 


Oddział zastawniczy 


galicyjskiego BANKU Kredytowe 


ulica Wałowa l. 4, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
31 grudnia 1876 r. zastawy w dniach 6 i 7 
marca 1877 r., w godzinach | 
publiczną licytacyę (w myśl $. 59 statutu) najwię- 

cej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE w MIELCU. 
Ogloszenie. 


OG0 


Walne Zgromadzenie 
Uzłonków Towarzystwa Zaliczkowego w Mielcu, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręką, 
odbędzie się w poniedziałek dmia RE marca b. r. o godzinie 117/, przed 
południem w sali posiedzeń rady powiatowej. 


iz 10: 1261 


Porządek dzienny : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o sprawdzeniu bilansu i ksiąg, z wnioskiem 
rozdzielenia czystego zysku. — i 

3. Wybór rady zawiadowczej. 

4. Zatwierdzenie wyboru dyrekcyi. 

5. Projekt dyrekcyi, względem zmiany $. 66 statutu — $. 66 według projek- 
towanej zmiany, ma brzmieć: „pożyczki udzielane będą zazwyczaj na 
przeciąg jednego roku, a najdlużej na przeciąg lat trzech“. 

6. Wnioski członków. 

Mielec, dnia 2 marca 1877. 


od 9 do 3, przez 


lutego 1877. 


Prezes: Za sekretarza: 
Trzecieski. Aureliusz Fiutowski. 
E E E 
1078 2—3 
Ces. Ezr. un pP y ww. 


Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. 
Dziewiąte zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


c k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 


odbędzie się we czwartek dnia 19 kwietnia 1877 r. o godz. 10 przed poludn. 
w gmachu banku hipotecznego we Lwowie. 


De TTT S 


Przedmioty rozpraw: 


Sprawozdanie z obrotów banku na rok 1876. 
Sprawozdanie rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 
Oznaczenie dywidendy za rok 1876. 
Wybór dwóch członków rady nadzorczej ($. 43 statutów). 
. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 
. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 68 
stat. złożyć akcye swoje najdalej do dnia 22 marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub Kiliach Zakładu 
w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra- 
wniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. RE 
P. T. Akcyonaryusze, którzy przysłagujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zecheą pelnomocnietwa na odwrotnej stronje kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 
Zamknięcie rachunków i bilans złożone będa na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady 
nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcyonaryuszom na żądanie wydane będą. 
Lwów dnia 22 lutego 1877. Rada Mizacli wapusa*rza_ 


$. 63. W kaźdem Walnem Zgromadzenia glos mają ci akcyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebra- 
niem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akeye 
(kwity tymczasowe) wraz z niezapadłemi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które 
Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Na złożone akcye (kwity tymczasowe) wydane będą kwity 
„ | karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie. l 
$ E akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Zaden jednak z akcyonaryuszów, bez 
R gdu, Czy w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, ezy jednego czy więcej 
„ Akcyonaryuszów, więcej ni 50 głosów mieć nie może. 
. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jak też i przez ua: 
wanie drugiego akcyonarjusza mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez, cym 
opiekuna, 'zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez łego © 
z prowadzący ch firmę ich stowarzyszenia ogóle przez czľonka do tego umocowanego, osoby moralne i i Jegie? y 
gó z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akeyonaryuszami. (Przedruk nie będzie opłfconym.) * 


UOTRWIOR 
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GR 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


